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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Lwowski c. k. wyższy Sąd krajowy za­

mianował ofieyała wyższego Sądu. krajowego 
we Lwowie, Alojzego R o ż a n o  w s k ie  go , 
adjunktem urzędów pomocniczych przy c. k. 
Sądzie krajowym we Lwowie.

Lwowski c. k. wyższy Sąd krajowy za­
mianował kancelistów lwowskiego c. k. Są­
du krajowego, Leona N ie  m i ł o  w i e ż a  i 
Pawła C h a u e r a ,  adjuuktami tabuli krajo 
we3 i miejskiej we Lwowie.

C. k. Ministerstwo handlu i król. wę­
gierskie. Ministerstwo handlu, udzieliły kup­
cowi Karolowi R ę c z y  ń s k i e m u  i mecha­
nikowi Józefowi S o u r m i e  we Lwowie, przy­
wilej na wynalazek maszyny do wiązania 
snopów na przeciąg dwóch lat. Opis przy­
wileju, o którego utrzymanie w tajemuicy 
proszono, znajduje się w przechowaniu w e. 
k. archiwie przywilejów. Co się niniejszem 
podaje do powszechnej wiadomości.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA
L w ó w  1 0  p a ź d z ie r n ik a .

Spory domowe między S t a r o  i Mł o -  
d o e z e o h a m i  sprzykrzyły się już wszyst­
kim nawet wtedy, gdy w braku innych -wa­
żniejszych spraw politycznych stanowiły je ­
żeli nie wyłączny to przynajmniej główny 
tem at rozpraw publicznych. Sprzykrzyło 
się mianowicie ustawiczne powtarzanie okle­
panych argumentów i frazesów, stereotypowe 
skargi i jednostajne rekryminacye. Nadto 
cała polemika kręciła się około kwestyi 
podrzędnych a rdzenną kwestyę pomijały 
obie strony. Zdawało się, że chodzi tylko o 
formalną stronę, że obie strony dążą do je­
dnego celu a różnią się tylko w wyborze 
środków i sposobie walki. Tak wszędzie
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Kaprys panny Julii
KOMEDY A  OPOWIEDZIANA

Przez Autora

„Kłopotów Starego Komendanta1

(Ciąg dalszy)

To westchnienie widocznie obraziło Ju- 
!£) bo siada już obojętna na kanapce i bie­

rze znowu ryciny do ręki.
. , ~~ Lardzom też rada — rzecze powoli —

S1S dość wcześnie dowiadujesz, że na tym 
punkcie się rozchodzimy.
. T ~~ znowu niewymownie przykro, 
ze Ju lia zrozumieć mnie nie chce — mówi 
cokolwiek zmięszauy Seweryn. — Jestem czło­
wiekiem prawym , jeżeli cię kocham, i dla­
tego że kocham szczerze, chciałbym abyś 
pojęła życie jako surowe...

A ja  trochę podgotowane — w trą­
ca chowając ręce, które chciał uścisnąć Se­
weryn. Wybornie panie S ew eryn ie , w y­
bornie ! Minąłeś się z przeznaczeniem! To­
bie rzeczywiście w ięcej przystoi toga profe­
sorska lub biret kaznodziei, niż żona we­
soła, jak iskra żywa, roztrzepana...

— Jak  uważam - mówi wstając Se­
weryn —. bumor pani w szczególnie weso­
łych Warunkach..

— A pana zaprawiony szczególniej cięż­
kim kwasem... nic więc dziwnego, że przy 
takim kontraście...

— Jestem tu zbytecznym! — dodaje 
z goryczą Seweryn.

— Tak dalece nie... — odpowiada ba­
wiąc się ryciną Julia, — choć innym pragnę­
łabym widzieć mojego narzeczonego.

pojmowano charakter tej walki i dla tego 
stronnictwo wiernokonstytucyjne nie szukało 
żadnej styczności z Młodoczechami, uważało 
ich za równych staroczechom wrogów konsty- 
tucyi i jeżeli sprzyjało wzrostowi ich sił to 
tylko dla tego , że każde rozdwojenie osła­
bia siły przeciwnika a tem samem musi być 
pożądanem dla drugiej strony walczącej. 
Ostatnie broszura dr. Gregra nadaje jednak 
całej sprawie odmienny charakter i tylko 
chwilowemu zbiegowi spraw nierównie wa­
żniejszych przypisać należy tę okoliczność, 
że broszura ta  nie zwróciła na siebie takiej 
uwagi, na jaką rzeczywiście zasłużyła. Dr. 
Gręgr wypiera się w tej broszurze wszel­
kiej wspólności pojęć z Staroczechami co do 
prawa państwowego Czech, które bez wszel­
k i 'h  ogródek nazywa fikcyą. Nawet dr. Pa- 
lacky niemiał wyobrażenia jasnego o państwo- 
wem prawie Czech, a jego pomocnicy i dzisiejsi 
sukcessorowie polityczni powtarzają tylko 
pacierz za panią matką nie zastanawiając 
się wcale nad te m , czego chcą właściwie. 
Deklaracya, artykuły fundamentalne i owe 
prawo państwowe są zdaniem dr. Gregra 
rzeczy wcale nie identyczne, jak  sobie przed­
stawia ogół zadawalający się samemi fraze­
sami i nie lubiąey nawet wnikać głębiej 
w istotę rzeczy. Takie słowa w ustach dr. 
Gregra nadają sprawie młodoczeskiej c h a ­
rakter zupełnie odmienny od dotychezaso 
wego, oczywiście pod tym warunkiem, że są 
szczerze pomyślane i oddane. Teraz zacho 
dziłaby między Staroczechami a Młodocze 
charni różnica głębsza, zasadnicza, w obec 
której nikną sprzeczne wyobrażenia o sku­
teczności i stosowności samej taktyki poli­
tycznej. Młodoczesi nie wierzący w żywo­
tność czeskiego prawa państwowego, odma­
wiający wszelką żywotność tej flkcyi, nie po- 
winniby ani chwilę dłużej trwać w biernej 
opezycyi w obec Rady państwa. Skoro ich 
nic nie wiąże z Staroczechami , nie mogą 
się usprawiedliwiać tem, że mogą wstąpić 
do Rady państwa tylko razem z nimi jako 
jednolita opozyeya czeska.

K o n g r e s y  i k o n f e r e n c y e  e u r o ­
p e j s k i e  należały zawsze do ulubionych po­
mysłów Napoleona III. Występował on z nie­
mi regularnie w chwilach, gdy jakie zawi- 
kłanie między mocarstwami europejskiemi 
przybierało charakter tak groźny, że wojua 
zdawała się być nieuniknioną. Napoleon III 
byt bardzo nieszczęśliwy z temi pomysłami, 
bo Europa mu niedowierzała, a strony in te­
resowane wolały raczej ostrzem miecza roz­
ciąć węzeł spornych kwestyj, aniżeli podda­
wać się wyrokowi kollegium dyplomatyczne­
go. Nie dziwilibyśmy się, gdyby dziś- po ty ­
lu chybionych próbach kongresowych i kon­
ferencyjnych, pomysł tego rodzaju zamiast 
dodawać otuchy, wzbudzał owszem obawy 
wojenne. Faktycznie bowiem i w kwestyi 
wschodniej najgłówuiej odzywać się zaczął 
pomysł zwołania konfereucyi dopiero wtedy, 
gdy już T ur.ya dala Europie odmowną od­
powiedź, a różne wskazówki zaczęły zwracać 
uwagę ua niepewną postawę Rossyi. Pomysł 
zwołania konferencji mógłby tylko w takim 
razie uchodzić za obiecujący i zbawienny 
środek pokojowy, jeżeliby wyszedł z imcya- 
tywy mocarstwa silnego, bezpośrednio na 
Wschodzie nie interesowanego, a nadto tak 
dbałego o pokój, że w danym razie nie mo­
głaby liczyć na jego obojętność strona lek­
komyślnie odrzucająca propozycje pokojowe. 
W chwili obecnej Niemcy są właśnie lakiem 
mocarstwem, powołanem do inicyatywy po­
kojowej, ale nic nie pozwala wnosić, że isto­
tnie z tam tąd wyszła myśl zwołania konfe­
rencji lub kongresu, że przynajmniej posia­
da ona tam  wszelką syinpatyę kanclerza i 
jego gotowość do nadania nacisku tej sym­
patyk Dziennik berliński, uchodzący dotąd 
mimo wszelkich zaprzeczeń za inspirowany 
organ kanclerza niemieckiego, nietylko nie 
zachwyca się pomysłem konferencyjnym, lecz 
owszem stara się namacalnie wykazać jego 
płonność. Albo Turcya będzie zastąpioną na 
projektowanej konfereucyi — tak mówi ten 
organ - a wtedy trudnym będzie rezultat, 
albo Turcya uie będzie zastąpioną, a wtedy

także i Anglia odmówiłaby udziału. Głównie 
zaś chodziłoby o to, czy konfereucya m ogła­
by zapewnić wykonanie swoicli uchwał i po­
stanowień. Dużo uchwał powzięto już w 
TurOyi i o Turcyi, a o wykonaniu niema 
magy. Jest zatem niebezpieczeństwo, że kon- 
fei ueya nic nie uchwaliłaby, albo też uchwa­
liłaby coś takiego, czegoby uie mogła wyko 
aa Jeżeli mocarstwa najbliżej interesowane 
rheą rzeczywiście działać, to nie potrzebują 
do togo konfereucyi, która nie przyczyniła­
by się do przyspieszenia pacyłikacyi Wscho 
du. “ W braku innych pewniejszych wskazó 
wek, głos ten na razie musi być uważany 
za objaw opinii, panującej w niemieckich ko­
łach rządowych o pomyśle zwołania konfe­
rencji. Co do stanowiska Austryi *w obec 
pomysłu konferencyjnego, wszyscy pamiętają 
zapewne słowa, powiedziane przez hr. An- 
drassego na tegorocznej sesyi delegacyi wspól­
nych. Aastryacko-węgierski minister spraw 
zagranicznych oświadczył wyraźnie, że nie 
przypisuje praktycznej wartości takiemu zgro­
madzeniu dyplomatycznemu, bo zanim ono 
przystąpiłoby do obrad nad chorą Turcyą, 
Zaczęliby się zgłaszać inni pacyenci, i wtedy 
sprawa pokojowa narażoną byłaby na nową 
komplikacyę.

Sprawa wschodnia stwarza co chwila 
tyle niedorzeczności dziennikarskich, że wca­
le nie można się tem gorszyć, iż tu  i ow­
dzie mówią o kiełkującem a nawet na pół 
dokonanein p r z y m i e r z u  r o s s y j s k o -  
w ł o s k i e m .  W świecie dyplomatycznym 
najszaleńszy pomysł może być upozorowany 
jakiem takiem prawdopodobieństwem, więc 
i w tym wypadku nie braknie pozorów. W 
lecie ambasador włoski Nigra jeździł do 
Ems w chwili, gdy tam  bawił cesarz Ale­
ksander, później królewicz włoski Humbert 
zrobił sensacyjną wycieczkę z pod uroczego 
nieba włoskiego do mroźnego Petersbur­
ga; ostatniemi czasy ożywił się napływ wło­
skich ochotników do Serbii, więc są trzy 
fakta, na które daje się nawiązać awantur­
nicza bajka aliansowa. W każdern przymie-

— A ja  nigdy nie goniłem za cackiem— 
przemówił z powagą i rezygnacyą narzeczo­
ny. Zbyt wysoko stawiam kobiety, abym 
ich miłość cenił tak lekko...

Rozmowa zaczęła już przybierać dra­
żliwy charakter, bo widzimy jak obrażona 
panienka zerwała się szybko z siedzenia mó­
wiąc z przekąsem :

- Darujesz pan, że schodzimy do roli 
sprzeczających się, gdzie położenie moje za­
czyna być przedmiotem zarzutów. Zbyt ma­
ło mam dla siebie pobłażania, lecz wiem i to, 
żem coś więcej warta niż cacko, do którego 
mnie pan chcesz porównać. Dla ludzi tyle 
poważnych, zajętych wyższą polityką, tak 
rozumnych, postępowych , filantropów i tym 
podobnych, zapewne że jestem cackiem i 
dlatego ..

■— Nie kończ Julio, na miłość Boską 
przestań ! — woła przerażony młodzieniec, 
chwytając ją  Za rękę. Twoja mowa szy­
dercza kraje mi serce Julio...

W tej chwili z sąsiednich drzwi p ra­
wej strony pokazuje się wesoła postać ru ­
mianej i dobrodusznej staruszki. Jestto da­
wna niańka panny Julii, dzisiaj jej towarzy­
szka i ochm istrzyni, przeznaczona do tej 
roli przez opiekuna i wuja naszej heroiny 
pułkownika Osińskiego. Panna Julia nazywa 
ją ciocią, bo podobno jest daleką jej kre­
wną po ojcu. Staruszka zarządza gospodar­
stwem domowem, i w tej chwili właśnie po­
wraca z kuchni w stroju cokolwiek zanie­
dbanym , opasana białym fartuszkiem po sa­
mą szyję.

— Matko miłosierdzia, co się tu  dzie­
je ! — woła załamując ręce.

Lecz młodzi zbyt żywo zajęci byli po­
przednio opisaną rozmową, aby mogli usły­
szeć wykrzyknik i lekki chód po dywanie sta­
ruszki.

— Dlatego mój panie — rzecze w dal­

szym ciągu panna Julia z pow agą— to ca­
cko nie chce mu przeszkadzać w jego wyso­
kich poglądach na życie człowieka...

—• Czy to ma być ua seryo ? — pyta 
Seweryn.

— Zdaje mi się, że jestem przy zdro­
wych zmysłach...

Ciotka wciąż stoi przerażona na jednein 
miejscu i kiwa głową chrząka.jąc, w nadziei 
że ,ją spostrzegą..

— Jakto ? Julio, zastauów się nad tem 
co mówisz!...

— Alboż jestem nieprzytom na! Cha ! 
cha! cha! wyborny pan jesteś! G acko już 
plecie bez sensu, a pan Seweryn raczy ta ­
ką malutką Julcię — mówi ze śmiechem  
przymuszonym, pokazując ręką wysokość 
małego dziecka — przywoływać do porząd­
ku... Ależ to tak  jak  w sejm ie.. Panie — 
dodaje kłaniając się z etykietą — sądzę
że powiedziałam wszystko...

— Więc to jest pani ostatnie słowo?
— Za pozwoleniem! — woła wbiega­

jąc między nich staruszka — ostatnie słowo 
uie może być bezemnie. Ja  tu uie byłam, 
bo nie mogłam. Nie moja w in a , że Kata­
rzynie popękały pęcherze od kompotów ; sam 
pułkownik mię uuiew inui, uie mogłam—

— Ech , moja ciociu — przerywa z 
niechęcią Julia — ty zawsze masz jakieś 
kłopoty...

— Och zapewniam cię moja gołąbko, 
że nie, zawiązałam sama... Tylko że nie sły­
szałam coście mówili przed ostatniein sło­
wem... to chciałabym żebyście powtórzyli..- 
No i cóż śmiejesz się Juleczko ? Moje dzieci, 
nie róbcie mi na złość... No, no, gołąbko! 
Pułkownik nigdyby mi tego nie darował. Za­
cznijcie od początku, jak  to było?

To mówiąc starowina siada sobie przy 
stoliczku, kładzie okulary przed sobą, ocie­
rając rzęsisty pot z czoła.

— Więc żegnam panią — przemówił 
Seweryn kłaniając się uroczyście — obecność 
moja jest tu  zbyteczną...

— Ale panie Sewerynie ! — rzecze sta­
ruszka, gdy zapłoniona panieuka biega szyb­
ko po pokoju nie zdając się uważać na 
jego słowa. Jak to ?  od tegoś zaczął przy­
szedłszy do narzeczonej. Za moich czasów 
panie nie tak  zaczynali; ale padam do nó­
żek , lub ścielę Bię do ślicznych stópek mo­
jej pan ienk i, lub : słońce moje, wyglądasz 
dzisiaj tak  ślicznie jak  Aurora...

— Moja ciociu — rzecze Julia z go­
ryczą — te czasy już się nie wrócą. Dziś 
s;ę mówi: „panna jesteś dziecinną, pleciesz 
sama nie wiesz co, jesteś jak cacko,

— A to uie ład n ie! a to nie szarman­
cko, panie Sewerynie, trzeba przeprosić... 
Wiedz pan — mówi dalej wkładając okula­
ry — że wy mężczyźni, jesteście tylko męż­
czyźni... my co innego znowu, kobiety na- 
przykład...

— Jestem przedmiotem żartów panny 
Julii — rzecze z boleścią Seweryn — i jak 
mię to boli, nie mogę, nie mam siły w tej 
chwili wypowiedzieć. Żegnam zatem panią, 
panno Julio .. Zegnam. Niech ci Bóg da le­
psze szczęście niż ja ci go zapewnić mogłem, 
ale pamiętaj — dodaje prawie ze łzami w 
oczach — że nikt w świec,ie lepiej i goręcej 
kochać cię nie potrafi. To czego szukasz... 
uie łatwo dziś znajdziesz , ludzie są innymi 
na świecie niż bohaterowie z romansów pani 
Sand...

— Życzę mu nawzajem — przerywa z 
ironią kłaniając się panienka — abyś w przy­
szłej towarzyszce znaiazł kobietę z głową 
panie Sewerynie, kobietę któraby cię godnie 
zrozumieć mogła. A ja  już sama pomyślę o 
swojej przyszłości. Uwalniam pańskie serce 
od troski o mnie, życzę...



rzu jednak interes polityczny z góry i jasno 
zakreślony jest niezbędnym warunkiem, więc 
kto trzeźwo patrzy na sytuacyę musi lekce­
ważyć te pozory i szukać realniejszej podstawy. 
Ale i na to m ają już odpowiedź gotową paten­
towani twórcy senzacyjnych baśni. Przym ie­
rze rossyjsko-włoskie miałoby na celu z je ­
dnej strony podział Turcyi na rzecz Rossyi 
a z drugiej stron^ powiększenie Włoch m a­
łym skrawkiem południowego terrytoryum  
Austryi. Czy ci fantaści chcieliby w takim 
razie skompensować Austryę w Bośnii i Her­
cegowinie, o tern nie znajdujemy żadnej 
wzmianki. A przecież jest to niezbędnem dla 
upozorowania baśni, bo kto posiada zdrowe 
zmysły nie zechce przypuszczać, że Rossya 
i Włochy zamierzają podzielić Turcyę i o- 
słabić Austryę n a ra z ! Gdyoy zaś taką ten- 
dencyę miała owa baśń aliansowa, to nawet 
nie wspominalibyśmy o niej, bo stanowiłaby 
ona nie curiosum  dziennikarskie lecz pro­
dukt jawnego szaleństwa, godny chyba za­
stanowienia psychiatrów. Zawsze to jednak 
smutne sprawia wrażenie, że dziś swobodnie 
mogą krzewić się podobne niedorzeczności. 
Tylko sytuacya niezdrowa i niepewna może 
pozwolić na takie policzkowanie zdrowego 
rozumu. Tylko w takiej niezdrowej sytuacyi 
drobnostki olbrzymieją zwykle a najwido­
czniejsze nieprawdopodobieństwo trafia do 
umysłów strwożonych. Czernajew doczekał 
się porównania z Garibaldim i to z G ari­
baldim robiącym wyprawę do M arsali! Fan- 
tazya włoska jest pochopną do wielkich illu- 
zyj, więc cóż dziwnego, że ślepo wierzy w 
trafność tego porównania ów tuzin szowini­
stów włoskich, którym roją się w głowie 
plany dalszego zaokrąglenia terytoryum  wło­
skiego za pomocą własnych klęsk czy cu­
dzych zw ycięstw , jak się to dotąd zda­
wało.

SPRAWY MONARCHII

W Julienfeld pod Bernem morawskiem 
d. 7 b. m. odbyć się miał mityng czeski, 
celem zamanifestowania sympatyi dla S ło­
wian południowych walczących z Turkami. 
W ładza polityczna nie zezwoliła na to zgro­
madzenie.

— WTszystkie dzienniki węgierskie kon­
statu ją jednozgodnie, że odpowiedź ministra 
prezydenta Tiszy w sprawie wschodniej zro­
biła wszędzie dobre wrażenie Głównie za ­
dowoliło wszystkich oświadczenie Tiszy, że 
między mocarstwami panuje najzupełniejsze 
porozumienie, że książę Milan domaga się 
wspólnie z swym rządem tylko status ąuo 
ante bellum, i że i’ząd węgierski chce tylko

Seweryn jak szalony wybiegł z po­
koju.

— Na Boga, panie Sewerynie... Panie 
Sewerynie! — woła biegnąc za nim staru­
szka... — Nie ma ! — mówi wracając do sa­
lonu. — O ja  nieszczęśliwa , co ja  też na­
piszę pułkownikowi! Julko, coście też naro­
b ili!! Tylkom wyszła do kuchni...

— Jestem zdradzona, jestem w roz­
paczy ! — wola biegając po salonie panien­
ka. — Żebym była mężczyzną, tobym sobie 
palnęła z rewolweru, tak... niechby się prze­
konał... Ależ tyle im pertynencyi, mój Boże, 
tyle znieść niegodziwości!

— Julciu, gołąbko moja, uspokój się... 
zaszkodzisz sobie....

— Moja ciociu nie rozdrażniaj mię ! — 
odpowiada z furyą dziewczyna pozrzucaw- 
szy wszystkie papiery ze stolika na dy­
wan. —  Nie bój się, nie pęknę jak ten pę­
cherz w słoikach... Ach, gdyby mi mogło 
tak  pęknąć serce... ach gdyby mogło ..

— A niechże Najświętsza Panna od 
tego cię zachowa! —  mówi staruszka cho­
dząc za nią po pokoju i poprawiając nieu­
stannie spadające z nosa okulary. — Ale 
nie rozrzucajże papierów, fe, co to znowu...

— I ja  mogłam kochać tego człowie­
ka ! Niegodziwy 1 Otóż podziękuję wujaszko- 
wi za takiego narzeczonego !

—  Nudziarz, pedant... ja  życie pojmu­
ję , życie surowo... — wołała dalej , naśla­
dując głos męzki. — Zacny, szlachetny, mó­
wią wszyscy... Dla innych, dla innych może 
być jedynym ale nie dla mnie. Fe ! dreszcz 
mię przejmuje na samą m y śl, że ja  miała­
bym żyć miesiąc, dwa, r o k , dziesięć lat... 
ca—łe ży—cie z takim  nudziarzem... Nie 
znam umiarkowania , nie chcę tego zaple- 
śniałego um iarkow ania! Wszystko — lub 
pic!....

-— No, no, Juleczko, uspokój sig —

takiego pokoju, któryby nie zawierał w so­
bie zarodu przyszłych zawikłań.

— Na posiedzeniu Izby niższej sejmu 
węgierskiego w d. 7 b. m przedłożył Ho- 
ranszky sprawę Mileticza. Komissya, której 
przekazano tę sprawę wnosi, ażeby Izba za­
twierdziła kroki poczynione przez rząd w tej 
sprawie. Jan  S i m o n f f a y  zabrał głos ce­
lem umotywowania swego votum separatum. 
Domaga on się od Izby dania nagany rzą­
dowi za to naruszenie nietykalności posel­
skiej. Następnie przemówił dr. Michał P o- 
l i t :  „Są chwile w życiu państw, w których 
obrona własna staje się najwyższym obo­
wiązkiem, w których najwyższą zasadą jest: 
„Salus publica suprema lex esto.“ To prawo 
państw może się stać bardzo niebezpiecznem 
osobistej wolności jednostek. Dla tego też 
dążą państwa do zabezpieczenia osobistej 
wolności jednostek osobnemi ustawami. Te 
ustawy mają chronić jednostki pr^ed samo- 
woląjwładzy państwowej i sądów, a gdzie są 
takie ustawy, tam niepotrzeba prawa o nie­
tykalności poselskiej. Przypatrzmy się na- 
przykład Anglii. W zeszłem stuleciu, pod­
czas rewolucyi francuskiej, wezwał rząd an­
gielski Francyę, ażeby dała gwarancyę, że 
prąd rewolucyjny, który już i w Anglii za­
czął się objawiać wywoływaniem procesów 
tendencyjnych, nie przeniósł się z Francyi 
do Anglii. Są wprawdzie chwile, w których 
rząd jest zmuszony chwycić się środków 
wyjątkowych, ale powinien on przytem za­
chować największą ostrożność. Sprawa Mile­
ticza porusza nietylko kwestyę nietykalności 
poselskiej, ale także ważne polityczne kwe- 
stye. Wśród takich okoliczności jest obo­
wiązkiem rządu czuwać nad bezpieczeństwem 
kraju. Ale my Serbowie znamy nasze obo­
wiązki patryotyczne. Rząd przekroczył zwy­
kłe granice koniecznej obrony. Uważa on 
takie rzeczy za karygodne, które według 
ustaw krajowych nie są karygodnemi a we­
dług praw międzynarodowych są nawet do­
zwolone. Nawet w Austryi zapatrują się na 
tę rzecz z innego stanowiska. Austrya przy­
patruje się obojętnie podobnym agitacyom 
w Dalmacyi. Węgry oskarżają Serbów nie­
słusznie, że swą nienawiść ku Turkom roz­
ciągają także ku Węgrom." Mówca rozwo­
dzi się następnie o Omladynie. „Czem była 
Omladyna wówczas, gdy jeszcze istniała ? 
Była ona koczującem stowarzyszeniem lite- 
rackiem, które na generalnem zgromadzeniu 
odbytem w Werszec w r. 1871 otrzymało 
nakaz od rządu, ażeby zmodyfikowało swe 
statuta. Ponieważ O m ladyna n ie ch c ia ła  te ­
go uczynić, została rozwiązaną. Dzisiaj nie 
istnieje już ona Są jeszcze wprawdzie mę­
żowie, którzy za pomocą prasy wywierają 
wielki wpływ, ale przeceniamy ich siły. 
Tak też miała się rzecz z Mileticzem 
i z Zastawą. Skoro tylko pojawił się list 
z Belgradu albo Cetynii, wołano zaraz: „Ser­
bowie utrzymują związki nieprzyjaźue pań­
stwu i spiskują." Pow iadają, że te spiski 
były skierowane przeciw Turcyi. Przypuśćmy, 
że jest to prawdą; czyż istnieje ustawa, 
któraby wzbraniała spiskować przeciw ob­
cemu mocarstwu ? Napoleon III nadaremnie

rzecze z miłością do niej zbliżając się sta­
ruszka pomówimy rozsądnie...

— Jestem zgubiona, przygnieciona, w 
rozpaczy !

— To cóż ja  na to nieszczęśliwa ko­
bieta poradzę! — Przeklęta ta  Katarzyna, 
że mię ztąd wyprowadziła. Ale prawda zno­
wu — mówi sadzając ją  obok siebie — jak 
strzelały ! buch, pęc, bęc... a tu  fontanna ze 
śliwek tryska po całej k u ch n i, zmiłowanie 
Boże..

— Radziłaś zawsze kochana ciociu, radź 
teraz — mówi dziewczyna kładąc swą gło­
wę na jej ramieniu.

To też mówię c i , jak  krzyknę: 
„owinąć sianem !“

— Kogo ? — pyta ze zdziwionem spoj­
rzeniem Julia.

— Ma się rozumieć słoiki z kompota­
mi. Tu śliwek już nie ma na mieście, a co- 
by pułkownik jadał na kolącyę ?

—  Jesteś ciociu bez se rc a ! — krzy­
knęła panienka zrywając się z kanapy — 
kiedy mnie tu  d u si, kiedy cała krew na 
twarz mi pryska, kiedy ja  umieram... ty 
myślisz o kompotach...

— No moje dziecko, nie sądź żebym 
ci nie poradziła i na to. Wszystko to przej­
dzie ; mam ja  stare moje doświadczenie... 
Albo kwiat pomarańczowy, albo waleryan... 
Niezawodnie przejdzie... no no, moja serdeń- 
ko, ustąpi...

—  Ależ ciociu, serce mi się rozdziera 1
■=— Biegnę zaraz , biegnę... kwiat po­

marańczowy zaraz ci ulży moja gołąbko, ja  
znam twoją naturę . filiżankę gorącego kwia­
tu. Och mój Boże, jakie to nieszczęście — 
kończy już za drzw iam i, zkąd jeszcze sły­
chać słowa : Katarzyno, gorącej wody, pręd­
ko gorącej wody !...

(Ciąg dalszy nastąpi.)

nakłaniał Anglię do wydania ustawy prze­
ciw. francuskim spiskowcom. Uległa w tej 
mierze tylko słaba Belgia. Ministerstwo 
zakazało w znanem swem rozporządzeniu 
współudział w pożyczce serbskiej. N adare­
mnie szukałem takiej ustawy w corpus juris- 
Minister powołał się na artykuł XIX u s ta ­
wy z r. 1622 ale ustawa ta  nie może być 
zastosowaną w niniejszym wypadku, bo była 
ona wydaną przeciw inwazyi tureckiej. W ę­
grzy mają dziwne pojęcia o obowiązkach 
neutralności. M niemam, że jednostka nie 
jest obowiązaną do zachowania takiej neu­
tralności, jak  państwo. Cóż to może obcho­
dzić rząd, jeżeli ktoś ma ochotę pójść do 
Turcyi i dać się tam  zastrzelić? Historya 
uczy nas, jak  rozmaite państwa pojmowały 
neutralność. Przypominam panom wojny do­
mowe w Ameryce, Grecyi i Hiszpanii. O sta­
tecznie może władza państwowa, będąca u 
steru, zrobić, co się jej tylko podoba, ale 
nie wypływa jeszcze z tego , ażeby jakaś 
ustawa albo administracyjne zarządzenie 
działało wstecz. Mileticz, w chwili uwięzie­
nia, nie znał jeszcze rozporządzenia rządo­
wego. Minister powiedział, że chce postępo­
waniu sądowemu pozostawić wolny tok ; ależ 
udowodnioną jest rzeczą, że Mileticza uwię­
ziono w skutek telegraficznego nakazu m i­
nistra. A gdzież się podziała nietykalność 
poselska? Komisya, której przekazano sp ra ­
wę Mileticza, uznała, że nietykalność posel­
ska trw a także podczas feryj parlamen­
tarnych a mimo to pochwaliła postępo­
wanie rządu w sprawie Mileticza. Uwięzienie 
możnaby było usprawiedliwić tylko wten­
czas, gdyby Mileticza schwytano na gorącym 
uczynku. Ależ wówczas, gdy go uwięziono, 
spał on najspokojniej w łóżku. (Niezmierna 
wesołość). Według analogii można uwięzić 
50—100 deputowanych; reszta powie: „Ci 
co są obecni, nie byli zamknięci ; przyjmu­
jemy tę sprawę do wiadomości." Komisya 
powinna była zbadać z całą sumienuością, 
czy Mileticz spiskował. Nie jest on spisko­
wcem i nie będzie nim nigdy. My Serbowie 
nie chcemy rewolucyi i z strachem przypo­
minamy sobie tę rewolucyę, jakąśmy mieli. 
A Węgry nie potrzebują łączyć się z Tur- 
cyą; ja z mojej strony protestuję jak najso- 
lenniej przeciw takiemu sojuszowi. Węgry 
mają przyszłość przed sobą a Turcya nale­
ży już do historyi. W końcu uprasza mówca, 
ażeby-izba załatwiła tę sprawę w myśl po­
dania Mileticza.

Na powyższe wywody p. P o  l i t a ,  od­
powiedział T i s z a :  Nie chcę wdawać się  w
polityczue wywody mówcy poprzedniego, chcę 
tylko nadmienić, że przedstawienie agitaeyi 
serbskiej przez p. Polita nie może uchodzić 
za argument. Kwestya neutralności bywa 
rozmaicie tłumaczoną. U nas rozstrzyga w 
tej mierze ustawa. Nie chcę poruszać kwe- 
styi winy Mileticza, bo nie chcę tym sposo­
bem wpływać na opinię sędziego. Rząd po­
lecił swoim organom, ażeby bacznie czuwały 
nad porządkiem publicznym. Tymczasem agi­
towano i targnięto się na rząd. Organa u- 
rzędowe doniosły o agitacyach a rząd pole­
cił im, ażeby bez względu na nietykalność 
poselską postąpiły sobie według prawa. Co 
do Omladyny, potrzeba tylko odczytać na­
główki w jej pismach i odezwach, a nie bę­
dziemy mieli najmniejszej wątpliwości o ce­
lach tego stowarzyszenia. Wszędzie, gdzie 
jest mowa o Serbii, mają na myśli Baozkę 
i Banat. Gdyby rząd nie był sobie postąpił 
tak, jak uczynił, bardzo wielu niewinnych 
musiałoby cierpieć za kilku winnych i wów­
czas rząd byłby sobie zasłużył na najwięk­
szą naganę. (Huczne oklaski). Izba, jak wia 
domo, przyjęła wnioski komisyi.

oPR A W Y  ZAGRANICZNI

( „ P l a n y “  h s .  B i s m a r c k a ) .
Genewski korespondent Estafetly  zdo­

ła ł przeniknąć najskrytsze tajniki myśli 
księcia Bismarcka i zdradza światu nastę­
pujący prawdziwie pyramidalny plan żela­
znego księcia:

„W Anglii popierać należy program 
nieinterwencyi, tak  jak ją  pojmują S tuart 
Mili, Gladstone i Mili. (Karol Mara, dadaje 
Estafette bawi w tym celu już od dłuższego 
czasu w Londynie).

W północnej Ameryce sprzyjać dok­
trynie Washingtona i Monroego (dzięki któ­
rej Stany Zjednoczone pozostały w roku 
1870—71 obojętnemi na los Francyi.)

Pozwolić Anglikom na zabranie Kandyi 
aby odstąpiły Maltę nowemu papieżowi, a 
Helgoland Niemcom.

Zrestaurować dawne helleńskie państwo 
z wyspami Archipelagu, Tessalią, Epirem, 
Albanią i Macedonią. (Właśnie teraz odbył 
się zjazd króla Jerzego z cesarzem Wilhel­
mem w Baden.)

Belgię przyznać Francuzom jako wy­
nagrodzenie za u tratę  Alzacyi i Lotaryngii, 
i aby nie mięszali się do przyszłych wypad­
ków; natomiast odebrać im Franche Comte

i Kochinchinę, gdyby Francya porzuciła neU 
tralność. (Je3t to plan włosko prusko-rossyi- 
ski z r. 187!,)

Przyznać Rossyi Dobruczę wraz z pro­
tektoratem nad Konstantynopolem, który 
miałby być wolnern miastem ; Bosfor otwo­
rzyć dla wszystkich.

Nie sprzeciwiać się Arglii, gdyby Egipt 
i Syryę chciała przyłączyć do swego indyj­
skiego państwa, i pozwolić Rossyanom do­
kończyć zdobyczy w Turkestanie i Bucharyi . 
wielkiej i małej.

Ponieważ Anglia i Rossya stałyby się 
w ton sposób państwami azyatyckiem i, ■ 
Niemcy objęłyby stanowczo ster w Europie “ j 

I  cały ten wielki, wielki plan pokrzy- I 
żowany został przedwczesuein wykryciem 
Estafetty. Jaka szkoda! Co ów półgłówek 
organu paryskiego uzuchwala się stanowić o 
przyszłych losach Austryi — tego nie powta­
rzamy, bo już przytoczone ustępy dowodnie 
świadczą, do jaki h śmiesznych fantasmago- 
ryj posuwa się imaginacya tuzinkowych kon- 
ceptowiczów francuskich.

I

( S y t n a c y a  w  K o n s t a n t y n o p o l u  )

O groźnej sytuacyi, jaka panuje w sto­
licy tureckiej, piszą pod dniem 3 paździer­
nika do Eot. Gorr. : Zebrana wczoraj wie­
czór nadzwyczajna rada odrzuciła angielskie 
warunki pokoju poparte przez inne państwa 
gwarancyjne. Odmowa W. Torty tyczy się 
mniej treści warunków, jak raczej pewnej | 
formy, w którąby je mocarstwa ująć chciały. 
Nie podobały się przedewsz^stkiem wyraże­
nia „autonomia administracyjna" o ile tu  
chodzi o ustanowienie nowego zarządu dla 
Hercegowiny i Bośnii, niemniej wyraz „pro­
tokół", w którym mocarstwa zamyślały wy­
szczególnić reformy mające się zaprowadzić 
w Bułgaryi. Naproźno reprezentanci zwracali 
uwagę, że idzie tu  tylko o czcze w yrazy; 
Porta stanowczo się oparła, ograniczając się 
w odpowiedzi danej mocarstwom na przed­
łożeniu następujących punktów: I) Utwo­
rzenie rady narodowej mianowanej częścią 
przez rząd, częścią wyszłej z wyborów. Obok 
tej rady narodowej będzie fungowała komi­
sya nieustająca, wybrana z łona tej rady. 
Komisya ta  będzie kontrolowała czynności 
rządu. 2) Ustanowienie komisyi, która wy­
pracuje i przeprowadzi w adimnistracyi ca­
łego państwa odpowiednie reformy. Mocar­
stwa tern się nie zadowoliły a reprezentan­
ci zażądali ponownie autonomii adm inistra­
cyjnej dla zrewoltowanych prowineyj i ob­
stawali przy te rn , aby warunki pokoju i 
mające się zaprowadzić reformy wyszczegól­
nione były w protokole, podpisanym przez 
wszystkie kontraktujące strony, aby Europa 
zagwarantowawszy przeprowadzenie tych re­
form międzynarodowym aktem , mogła po­
tem w razie potrzeby prawnie i urzędownie 
interweniować. Wierne nieszczęsnemu zwy­
czajowi zrzucania z siebie wszelkiej odpo­
wiedzialności wśród trudnych okoliczności, 
zastraszone nadesłanemi bezimiennemi gro­
źbami a równocześnie naglone energicznie 
przez Anglię i Austryę zdobyło się mmiste- 
ryuui tureckie po trzydniowych naradach je­
dynie na to, że zwołało jeszcze raz nadzwy­
czajną radę. W radzie wzięło udział prze­
szło sto osób. T a  w i e l k a  r a d a  n i e t y l ­
k o  o d r z u c i ł a  p r o p o z y c y e  a n g i e l ­
s k i e ,  a l e  n a d t o  z r e d u k o w a ł a  z r o ­
b i o n e  j u ż  n a  z a s a d z i e  m i n i s t e r y a l -  
n e j  k o n c e s y e  d o  w c a l e  ś m i e s z n e g o  
■minimum. Kazaniami ramazanowemi i reii- 
gijnemi ćwiczeniami rozbudzone uczucie re­
ligijne zostało przez mowy ulemów na po­
siedzeniu wielkiej rady jeszcze bardziej spo­
tęgowane. Ci nabawili całe zgromadzenie 
prawdziwego strachu, przedstawiając mu, że 
lud gotów natychmiast chwycić za broń, 
gdyby rząd w czysto wewnętrznej sprawie 
państwa zastosował się do woli Europy. 
Pod wrażeniem tego przestrachu powzięto 
następujące dziwne uchw ały: 1) Obok rady 
narodowej będzie istniał senat, którego 
członków będzie rząd mianował. 2) Nieu­
stająca komisya nadzorcza, która w rzeczy 
samej, zapobiegając niejednemu złemu, wa­
żne by mogła wyświadczyć usługi, ma być 
zastąpioną przez radę administracyjną. 3) 
Bośnia, Hercegowina i Bułgarya nie otrzy­
mają uprzywilejowanego stanowiska w obec 
innych prowineyj państwa. Komisya złożona 
z 80 członków wypracuje dla całego pań­
stwa program reform i wygotuje prawo wy­
borcze. Nawet te koncesye, jeżeli je w ogól6 
tak nazwać można, zdawały się duchownym 
członkom zgromadzenia zbyt niebezpieczne- 
mi, tak że trudno było pozyskać ich zezwo­
lenie. Rezultat tego posiedzenia ma być 
dziś przedłożony sułtanowi a słychać, że 
sułtan niezadowolony z niego oświadczył, że 
za daleko się posunięto na drodze nowości. 
Przyczyny tej niespodziewanej zmiany u« 
sposobienia są wielorakie. Główną przyczyną 
jest zanadto wielkie rozdrażnienie patryoty- 
cznego i religijnego uczucia, wywołane przez 
prasę i kazania imamów, którzy w miesiącu 
ramasan 5 razy na dzień zgromadzają wier-
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bych do moszei, dalej ogólne oburzenie, ja - waryi z powodu, że oficerowie ich przeszli 
kie powstało z przyczyny, że Serbowie znów ' do armii stojącej na gruncie czysto rewolu- . 
rozpoczęli kroki nieprzyjacielskie, w końcu cyjuym? Co skłoniło pruską Izbę deputo- 
nieszczęsny wpływ, jaki Mahmud Damat ba- wanycb i parlament niemiecki do zawotowa- 
sza wywiera na sułtana, szwagra swego, nia owym oficerom bardzo hojnych pensyj j 
Człowiek teu zarówno zarozumiały jak głu 1 dożywotnich? Jeszcze dobitniej przemawia; 
pi, zdołał przekonać sułtana, że byłaby to porównanie, Czernajewa z Garibaldim. Czy 
bardzo zła polityka, gdyby zechciał w obe- j który z rządów europejskich wniósł prote 
cnej chwili zaprowadzać reformy, dowodząc, ; stac ję  do rządu włoskiego z powodu poja- 
że obecnie i najdalej sięgające reformy nie wierna się królewsko włoskiego generał-poru • [ 
zadowoliłyby mocarstw ' mianowicie Rossyi, cznika Garibaldego ua fraucuzkim teatrze J 
szukającej bezustannie sposobności i pozoru 
do coraz bardziej wygórowanych żądań. Le­
piej zatem będzie wyczekiwać wypadków i 
dopiero wtenczas pod naciskiem żelaznej ko­
nieczności przystać na to, czego dziś doma­
gają się od Turcyi W obecnej chwili mo­
cno się czuć daje w otoczeniu Abdul Hami- 
da brak rozsądnego i beziuteresowuego do- 
radzcy, któryby udaremniał szkodliwy wpływ 
wywierany przez Dainata baszę. Jedynie do 
daje otuchy ta  okoliczność, że zapadłe wczo­
raj uchwały mogą jeszcze być odwołanemi.
Dyplomac-ya pracuje usilnie i spodziewa się 
jeszcze nakłonić Fortę do lepszego ocenienia 
sytuacyi. Wpływem swym dokazała tego, iż 
Mahmud Damat basza mianowany wielkim 
mistrzem artyleryi ustąpił z pałacu sułtań- 
skiego od boku swego cesarskiego szwagra.
Może się uda tym sposobem zapobiedz jego 
szkodliwemu wpływowi.

Inny zaś korespondent pisze do tej 
samej gazety: W osta.tuim czasie rozeszła
się pogłoska, że w moszeach i ua ulicach 
Stambułu znaleziono plakaty grożące chrze­
ścijanom i ministrom Pogłoska ta jak  i 
wiele innych zatrważających, okazała się 
bezpodstawną. Przeciwnie zachowanie się Ma- 
hometanów w obec chrześcijan jest teraz 
mniej nieprzyjaznem Jedynie w razie woj 
ny z Rossyą a i wtenczas tylko w tym przy 
padku, gdyby Turcya ujrzała się odosobnio­
ną w obec żywiołu słowiańskiego, obawiaćby 
się można wybuchu nienawiści w ludności 
mahometańskie. Obecnie z tych wszystkich 
niepokojących wieści, to jest tylko prawdzi­
we, że ministrowie otrzymują w rzeczy sa­
mej wielką ilość bezimiennych listów, wzy­
wających Portę, aby tylko taki zawarła po­
kój, któryby i korzyść i zaszczyt przyniósł 
państwu ottomańskiemu. Dowiedziawszy się 
o dopiero co zapadłej uchwale uspokoiła 
się ludność muzułmańska i z ufnością wy­
czekuje zbliżających się wypadków. W nie­
których dzielnicach Stambułu podpisują ma­
hometanie adres do Porty, winszując jej z 
przyczyny ostatniej uchwały i wzywając aby 
wylrwała przy polityce, jakiej się właśnie 
chwyciła. Polityka .ta  opiera się na ty d i

-  -  "  '  1  \  J . _ _ 1 A 1 • - ■dwóch głównych punktach : Administracyjne 
reformy wewnątrz i odrzucenie wszelkiej iu- 
terwencyi Europy w sprawach tureckich.

(N a p ły w  o c h o t n i k ó w  r o s s jJ s lii< ;ll  U o 
.S e r b ii .)

PolU. Corresp. umieszcza pod powyż-
n?pisem ^ 9tepującą korespondencję

z Petersburga: „Napływ rossyjskich ochotni 
kow lofacerow do Serbii bardzo wdzięcznym 
jest tematem dla prasy zagranicznej, która 
przytacza go j ako dowód myśli ubocznych 
nieustannie rossyjskiemu rządowi przypisy 
wanyeh. Szczególną ważność przypisuje prasa 
temu, że obecnie nawet Dziennik urzędowy 
wspomina o tym ruchu ochotniczym. Ta 
< zęsc prasy niemieckiej, która w swój spo­
sób ruch ten wyzyskuje, nie powinnaby za­
pominać, że Niemcy w swoim czasie owła­
dnięte były ruchem całkiem podobnym, mia­
nowicie w r. 1848. kiedy wojna z Danią się 
rozpoczęła, i że z ruchu tego odniosły nie­
wątpliwą korzyść. W ówczesnem zamanife­
stowaniu się niemieckiego ducha, które z roz­
maitych demonstraeyi i festynów strzeleckich 
przeniosło się na pole walki, można upatry­
wać początek i podwalinę .dzisiejszej impo 
nu ją.,ej pozycyi Niemiec. Ówczesny Czerna 
jew niemiecki nazywał się von der Tanu i 
dowodzi obecnie jako zaufany doradzca króla 
bawarskiego jednym z korpusów bawarskich. 
Nikt nigdzie teraz nie wspomina o jego 
ówczesnem także nie całkiem prawidłowem 
wystąpieniu ze związku armii bawarskiej i 
nie robi mu wyrzutu, źe popierał ruch n ie­
wątpliwie rewolucyjny. Przyjaciele dzisiej 
szego generała piechoty i generał-adjutanta 
von der Tanu, którym znany jest jego talent 
wojskowy, cieszą się, że przeciw niemu nie 
zastosowano tak surowo przepisów reguła 
miuu jak  sobie tego niek.órzy życzyli. Ówcze­
śni pruscy Fadejewy nazywali się von Bonin 
i v. W illiseu; obadwaj z pruskich generałów 
stali się. organizatorami i dowódzcami armii 
szlezwicko - holsztyńskiej, obadwaj budzili 
wielkie nadzieje lecz mniej mieli szczęścia 
niż na to zasługiwali Prusy nie wyparły się 
ich potem lecz traktowały z szacunkiem, jak­
kolwiek powstanie i oderwanie się dwóch 
księstw nadelbiańskich było zupełnie tern 
samem, co powstanie i wojna Serbii i Czar­
nogóry przeciw Turcyi. Jakie wyrazy nagany 
1 Podejrzenia o myśli uboczne miała wów
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cznika Garibaldego mi fraucuzkim teatrze 
wojny? O ile nam wiadomo, żaden rząd tego 
uie uczynił, a choćby to był zrobił, pro- : 
test taki prawdopodobnie na nieby się nie 1 
przydał.

2e mimo to wszystko ten cały ruch 
ochotniczy uie jest rządowi rossyjskjemu na 
rękę, tego i dowodzić nie potrzeba. Za nie­
zadowolonym, burzliwym i z wielu względów 
nieznośnym generałem Czerna,jewem nikt 
w armii rossyjskiej nie żałuje, także wyjazd 
generała Fadejewa nie obudził żalu. Gdy 
jednak z organizatora i instruktora armii 
serbskiej rozwinął się wódz politykujący, 
kazał cesarz Aleksander zwrócić uwagę jego 
na skutki, jakie postępowanie jego tak dla 
niego osobiście jak  i dla jego ojczyzny może 
za sobą pociągnąć. Pisma tego Czernajew 
z pewnością nikomu nie pokaże. Że jednak 
pismo takie istnieje, to pewna. Mówiono już 
nawet o odebraniu generałowi zasłużonego 
w T u r k e s t a n i e  orderu św. Jerzego, i 
tylko rycerskim względom samego cesarza 
ma Czernajew zawdzięczyć, że wyrok rady 
orderowej nie został wykonany Za przykła­
dem generała Ceruajewa poszło z razu kilku 
eliminowanych, postawionych w stan rozpo- 
rządzałności albo niekorzystuie przeniesio­
nych oficerów, którzy z powodu długów, 
mezaliansów, przykrego stosunku z przeło­
żonymi uważali tę zmianę losu za korzystną. 
Byli to w calem znaczeniu soldats de fortunę. 
Wiadomo że wystąpieniu takich oficerów uie 
stawia się zbyt wielkich przeszkód. Inną po­
stać przybrały rzeczy, gdy okrucieństwa 
bułgarskio rozogniły umysły i gdy synowie 
pierwszych rodzin zaczęli spieszyć do Serbii. 
Pokusa przystąpiła wtedy także do takich 
oficerów armii, z którymi niechętnie się roz­
łączano. Ale czy można oficerowi w czasie 
pokoju odmówić dymissyi, jeżeli o nią prosi 
po formie? Prawda, że życzeniu temu przy­
chodził w pomoc także zapał religijny i 
narodowy i że eutuzyazm mas popierał te 
prośby o dymissyę w sposób, któremu w wielu 
wypadkach nawet przepisy regulaminu się 
uie oparły.

Ale gdzież było szukać granicy między 
tymi, których chętnie pozbyć się chciano , a 
tymi ua których wystąpienie patrzano nie­
chętnie? To pewna, że rząd rossyjski ruchu 
tego nie wywołał. Zostawia on ochotnikom 
odpowiedzialność za ith  postanowienie i po­
stępowanie ua obcych pobojowiskach, a od­
powiedzialność ta  w pojedyńczych wypadkach 
w przyszłości ciężko zaważyć może! “

Przytaczając, nieraz głosy, ze strony 
nieprzychylnej Rossyi, które w napływie ocho­
tników rossyjskich do Serbii upatrują skry­
cie działającą rękę rządu, uważaliśmy za 
stosowne powtórzyć powyższy list Pol. Cor- 
resp., który powiada raniej więcej wszystko, 
co rząd rossyjski w tej sprawie może przy­
tocz} ć na swoją obronę.

w ion , k tó re  m i opow iadał św iadek  naoczny, do sza, że H abernik spostrzegł okropne swe k»l«- 
w odzą d o sta teczn ie ,że  re g u la rn e  wojska tu rę - ctwo dopiero wtedy, gdy przybył ,do domu, a 
ckie pod każdym  w zględem  s to ją  u a  rów ni dotychczas przypomnieć sobie ni * może, w ja - 
z najdzikszym i b a rb a rz y ń cam i azyatyck im i. ki sposób u lracił cztery palce ! Spożyty alkohol 
W yraźnie po tw ierdza on w iadom ość, ż e T u r-  widocznie zrobił byt tego człowieka zupełnie 
cy k ilk ak ro tn ie  wbijali jeńców  na pal. j a k  nieczułym ua tak  okropne położenie, w jakiem  
w iadom o M ussurus basza odw ażył Się ternu się znajdował, jak  i na ból przy zgruchotft- 
zaprzeczyć. Z nany  d y p lo m a ta  an g ie lsk i S ir  niu ręki. Szczęściem dziwuem nazwać i to  mo 
C harles W iegfield pisze o tem  do T im es:  źua, że się na utracie palców skończyło.
„Może nam  M ussurus basza  powie, od kiedy -  * » » « « »  *  z a i n a c l i u  n u  iss . f i o r -
w bijanie n a  p a l jako  k a ra  śm ierci u s ta ło  i e * a k « w a , posła rossyjskiego w Bernie szwaj- 
zacytu je może d e k re t sułtański znoszący  ten  carskim, panna Dobrowolska, oddana przez 
rodzaj k a ry ."  ” władze szwajcarskie na obserwacyę do zakładu

obląkanyrli w W aldau, d. 4 b. m. z rozmysłu 
wznieciła w swym pokoju pożar, gdy jednak 
ogień szerzyć się zaczai, przyzwała poruocy. 
Gdy otworzono celę zastano ją  zupełnie u b ra ­
ną jak  do podróży, zdaje się więc, że miała 
zamiar ujść wśród popłochu wywołanego poża- 

M ia n o w a n ia .  Generał kawaleryi po rem. Przewieziono j ą  znów do więzienia śled­
zą służbą czynną, A leksander hr. K o  11 e r  min- czego w Bernie.
nowany kapitanem  pierwszego szeregu gwardyi -  Nnpswl r o z b ó jn ic z y .  Z Innspruku
przybocznej Najj. Pana. donosi prywatny telegram  Dcut. Zltj. o nas tę  -

Pułkownik Józef S e n  d i  e r ,  nadliczbowy pującym w ypadku: Dnia 7 b. m, po południu
przy pułku piec), nr. 24 i kom endant 31 bry- nieslych anie zuchwały napad rozbójniczy wyko-
gady pieszej, z uilopem  jeduorocznym  przenie- nany zostai na plebana w Blasienberg pod
siony na etat nadliczbowy. Innsprukiem. Rabusiami byli dwaj dezerterzy

Podpułkownik pułku piechoty nr. 9 Ed- wojskowi, liczący la t 20 i 22, nazwiskiem
ward B i n d e r  Bienenwald na własną prośbę W airather, niejaki Zergsc-hutz i Kroll. Zastępca

, —« _i_i— \(prn śmiertelnie został ranion

(ó k r iic ie i is l .w a  t u r e c k ie 1.
D aily News otrzymały następującą de 

peszę generała Czernajewa (datowaną z De 
“ gradu 3 października, 7 god. 20 m. wie­
czorem). „Donosiliśmy w tym miesią< u 
nieprzyjaciel jeńców i rannych popadłych w 
Jeg° ręce męczy przed zamordowaniem w 
{^okropniejszy sposób. W wieczór 19 wrze­
śnia (i października) odzyskały wojska ua 
S1£e pozycyę, którą były utraciły ubiegłej no 
Ł7i i znalazły ranny-: h naszyih, których nie- 
Prz}jaciel był zabrał, w takim stanie, jak  
^ g o  umysł ludzki nie zdolen był sobie wy­
stawi e. Nieszczęśliwi t:i byli przymocowani 
palarni do ziemi z rękami wyciągniętemi, 
n°gi * pojedyńcze części ciała mieli spalone 
1 zwęglone, palce od nóg poucinane, żołądki 
porozpłatane a twarze w skutek męczarń i 
walki z śmiercią najokropniej powykrzywia- 
Ue- Okoliczność, ze pomiędzy nimi znajdo-- 
wały się trupy żołnierzy tureckich dowodzi', 
ze okrucieństwa te spełnione zostały przez 
•ołnierzy należących do armii ■'regularnej. 
-■a prawdziwość tego piekielnego- cżynu rę- 

czą slowem honoru pułkownik Preradowicz, 
kapitan Tichanow i inni świadkowie, P ro­
szę o ogłoszenie tego faktu. Wojska nasze

-  o . eprzy jac ie ia  jaauusie sp łos___
okazanej, wyraz Najw. uznania. wkrótce jednak zostali wyśledzeni, przyczom

Porucznik Piotr U n i c k i ,  o fic e r - in s tr u k -  Wairather stawiąc opór przypadkowo postrzelił 
tor przy żółkiewskim batalionie landwery nu- gię z własnego pistoletu w pierś, 
mer 64, napowrót przeniesiony do armii regu- f  JDi\ B. lt .m ih a .t ill , jeden z pierw-
larnej. szych znawców muzyki w Europie, urodzony

Najwyższe zezwolenie na przyjęcie, i no- 13 czerwca 18 16  r., zmarł w tych dniach w 
szenie odznak cudzoziemskich otrzymali : Feld- Londynie.
marszałek porucznik i najw. ochmistrz dworu — O s t a t n ie  S la ily  w s p a n ia ła
JCW. Arcyksięcia Albrechta, generalnego ins- go i byłego „króla kolejowego", milioneris- 
pektora armi; , Eugeniusz br. P i r e t  de B i- simusa doktora Streusberga, w tych dniach 
h a  i u, co Jo wielkiego krzyża królewsko-bel- zatarte zostały przez opróżnienie jego biura 
gijskiego orderu Leopolda; podpułkownik szta- w Berlinie przy Bchrenstrasse, w domu bankie- 
1)U generalnego i adjutsnt przyboczny JCW. ra Wolffa.
Arcyksięcia Albrechta, Gwido hr D u b s k y  z —  N o w y  k o ś c i ó ł  pod wezwaniem ś
Trzebomyślic , co do krzyża komandorskiego j ana Ewangelisty w dzielnicy X miasta Wie- 
król. belgijskiego orderu Leopolda; generalny dnia, poświęcony został w niedzielę. Świątynia 
adjut. Najj. Pana feldmarszałek porucznik Fry- £a stanęła z ofiar pobożnych miaszkańców owej 
deryk br. M o n d e I ,  co do wielkiego krzyża dzielniCy] do których zmarły kardyL 'Rauscher 
król. saskiego orderu Albrechta; a wreszcie- znaczną przyłączył sumę z szkatuły prywatnej, 
major placu w Theresienstadt Alojzy Jelita a fun(juaz religijny także znacznym datkiem po- 
K r a i ń s k i  i porucznik sztabu artyleryi przy pa rj p^hne przedsięwzięcie. Nowy kościół wznie- 
wojskowym komitecie technicznym i administra- ajono podług planów starszego radcy budowni- 
eyjnym Jan S t e  rb e n z co do król. duńskiego ctwa A Bergmanna. Składa się on z wspania- 
orderu Danebrog III. klasy. _ tej nawy głównej i dwóch pobocznych, ua ze- 

. v u k łn < lu  O s s o l iń s k i  c l i  wn^ rz ozdohiony jest dwiema wieżami które
podaje do wiadomości ogółu, że w myśl §. 11 wzn037„ si? przy śoianie wielkiego ołtarza..Fa-
ustawy dodatkowej odbędzie się wtyrnże zakła- sad? }ówn!l koścJoła zdob;ą - z v
azie c ma października (we czwarte ) o go- j aQft Ewangelisty, posągi św. Fraaeis25Kt-4-El- 
dżinie wpół do 12 rano uroczyste doroczne po- żh ie, patrooów  Kajj. Państwa. W ołtarzach 
siedzenie, na ktorem zdana będzie publiczności uimeszcz0no kilka obrazów znakomitego pendzla 
sprawa z całorocznych czynności Zakłada. Ci, _  „
których stan tego zakładu naukowego zajmuje , ~
proszeni są, ażeby powyższe ogólne ogłoszeni; Jard indes Plantes w ostatnich czasach wzbo- 
raczyli przyjąć za osobiste zaproszeniu. ^ o n y  zosta cennym nabytkiem. Otrzymał dwa

* S a m o b ó j s t w o .  Dziś o godz. 7 rano żywe eg*e“ Pla« e Ptakow 
znać z młyna nas t awi e  Pełczyńskim do gatunku pokrewnego naszym bażantom a p o -

 -ldanta pływalni, iż na brzegu stawu leży lo d zą c eg o  z wysp Filipińskich. Itak . te, bar-
kompletne ubranie jakiegoś mężczyzny, który IUÛ ° znaoe w mropic, na ezą i o najpięk-
zapewnie do stawu skoczył. Znaleziono rzeczy- n{ej szJcfi ua świecie. rzei wie iłem opiero 
wiście nad wodij; złożone : długi kałtau, parę pierwsze okazy wypc lane spi owa zone yły
długich butów, spodnie i kapelusz. W  kieszeni ^rancyi- Żyw® sprowai zono ( o europy po 
kaftana był klucz mały i list podpisany «Salo- raz Pierwszy Przed kilkunastu laty, lecz poka- 
mon Nadel Nr. 149 S tn d t. w którym tenże zal° si®’ że im, klimat europejski zupełnie me 
oświadcza, że pieniądze pozostawia ojcu i bę- s ûzy> a najczęściej giną już w 10  ze. 
dąc niewinnym życie sobie odbiera. Zwłok to- — w  g r o c ie  a g t i ł le c l t ie j  pod Koszy-
pielca nie odszukano jeszcze. Salomon Nadel cami, o której kilkakrotnie wspominaliśmy w o- 
pozostawał w śledztwie tutejszego sądu kar- statnich czasach, znaleziono 28  skieletów ludz- 
nego. kich i blisko 40 narzędzi kościanych, które na-

* (J ię ż .b ie  u s z k o d z e u ie  C ia ła . Wczo- leŻ!! do największych osobliwości wśród wydo- 
raj po południu w cegielni na Szumanówce hytych w ostatnich czasach zabytków kopal- 
wszczęla się między robotnikami krwawa bójka, nycl1- Kopania w grocie agtaleckiei następują 
w której Antoni Szebek rodem Czech otrzy- dalej pod okiem członka Akademii barona
mai dwa pchnięcia nożem w głowę i  plecy; od- Nyary.
niesiono go do szpitalu. Augusta Panke, wyro- —  N a  g r a n ic y  c h i ń s k i e j  w Troi-
bnika z Prus, który mu zadał te pchnięcia, u- kosawsku, pod Kiachtą, otwartą została dnia
więziono. 1 października pierwsza szkoła realna.

- N u j p i ę k n ie j s z e  « ln i, słoneczne i —  F a n  p r o f e s o r .  Niedawno można
jak wśród lata ciepłe, mamy od soboty. Przed- óyło czytać na murach Londynu afisz nastę- 
wczoraj też przy dniu świątecznym ogrody i pujący: Profesor Łazarz Rovnoy, podaje ni- 
laski w mieście i za miastem ożywiły się znów niejszem do wiadomości P. T. ogółu, iż zało- 
tlumami publiczności, rozkoszującemi się w o- żywszy instytut praktycznej nauki żebrania, o-
statnieb, pożegnalnych niajako uśmiechach przy- bowiązuje się dzieci, staraniom jego powierzo- 
rody. ne, wyuczyć w sześciu lekcyach udawania

—  tStsm zilrow iM  g e n e r a ł a  B o t a -  wszelkich kalectw w sposób dla zdrowia nie- 
p o w a , byłego szefa policyi rossyjskiej, znajdu- szkodliwy. Profesor Rownoy gotów jest także 
jącego się obecnie w zakładzie obłąkanych dra za umówione wynagrodzenie wskazać ulice do 
Leidesdorfa w Dobling, jak się dowiaduje Deut. eksploatacyi najwłaściwsze tudzież dzielnice 
Z ly .  jest bardzo smutny. Lekarze wątpią czy miasta, w których żebranina najwięcej popłaca, 
generał w ogólności będzie mógł opuścić za- Wreszcie wynajmuje kule, sztuczne plastry, psy

dano
komei

kład.
Lub-

dla ślepych, bliźnięta i tym podobne rzeczy. 
Polecenia załatwia się szybko i pod najzupeł-

r *  n  / - i  • ■

zachowanie się na najmniej 
szą nio zasłużyło naganę, tak  są obecnie 
oburzone gwałtami nieprzyjaciela, że oba­
wiam się) iż w przyszłości tiudno je będzie 
powstrzymać od odwetu. Czernajew , naizel- 
ny wódz armii nadtimoekiej i nadmoraw- 
skiej.

— P o d  w p ły w e m  a lk o h o l u ,  juuu- - ——  -----------  -»  •• . -
lański Tagbl. opowiada: W ypadek prawdziwie niejszą dyskrecyą. Zgłaszać się franco S. Gil
osobliwy zdarzył się w zeszłym tygodniu na ês’ Prince S treet 2.

’ Tr 1 1 Tiri~ — ITn»p<n ii

J ’
la k  samo kanonik Liddon, podróżujący 

właśnie po Turcyi donosi, że wszystkie opisy o- 
1 pnnejrzema o mysii uooczne miiiiu nu»- j kruiieństw popełnianych przez lurlców naran - 
czas prasa niemiecka przeciw Prusom i Ba- nych, aż nadto są prawdziwemi. Szczegóły mó-

- -■ • ’i j nwn

J1 •» r .  ---
drodze żelaznej południowej pod Yelden. Wło 
ścianin Habernik w stanie nietrzeźwym nocą 
wracając do domu, znalazł się na szynach wła­
śnie w chwili, gdy jechał pociąg. Czy Habernik 
upadł lewą ręką na szyny, czy w inny jak i 
sposób zetknął się z maszyną, nie wiadomo; 
dość że u tracił przy tem cztery palce u lewej 
ręki, które nazajutrz znalazł budnik i przyniósł 
na stacyę, z kąd je  odesłano do sądu w Rose- 
ku. Co jednak  w tem  wszystkiem najosobliw-

U p a r lA  m is s .  W zeszłym tygodniu 
w IIavre zarząd  tea tru  przez kilka dni rano 
zapowiada), a wieczorem odwoływał przedsta­
wienie .Podróży  na okcło ziem i, wznowionej 
z .now ą obsadą*. Przyczyną była właśnie ta  
.now a obsada* odnosząca się do słonia, mło­
dej samicy, niedawno dopiero sprowadzonej z 
Afryki , k tóra wprowadzona pierwszy raz na 
seenę podczas próby generalnej tak  sobie upo­
dobała w deskach teatralnych i kinkietach^
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iż żadnym sposobem zejść z nich nie chciała. 
Gdy prośby i groźby nie pomagały, próbowa­
no głodem zmusić upartą m iss  M lehne do 
ustąpienia, ale i to nie pomogło. Przez kilka 
dni i nocy nie jadła ani piła, nie spała, cier­
pliwie zniosła wszelkie kary, a ze sceny nie 
zeszła.

KRONIKA PROWINCYONALNA

*** B o h o r o d c z a u y .  (D o  R a d y  p o ­
w i a t o w e j )  wybrany został dnia 27 wrześn. 
przy wyborze uzupełuiająeym jednego członka 
z większych posiadłości p. Alojzy Fiszer, rządca 
dóbr w Sołotwinie.

*** G o r l ic e .  ( B r a k  n a d z o r u )  stał 
się w Małastowie powodem śmierci jednoro­
cznego dziecka, które zostawione dnia 4 bie­
żącego miesiąca same przez rodziców swych w 
chacie, wpadło do cebra napełnionego wodą i 
utopiło się.

#*.* L im a n o w a . (Z a  w y r a t o w a n i e  
ż y c i a )  tonącej w rzece kobiecie otrzymał od 
c. k. Namiestnictwa pieniężną nagrodę Tomasz 
Olchawa, włościanin w Jaworzny.

*** M o ś c is k a .  ( S a m o b ó j s t w o )  W 
Twierdzy, w lesie dworskim powiesił się dnia 
6 bieżącego miesiąca tamtejszy włościanin Jan 
Topij.

*** M y ś le n ic e .  ( P o d p a l e n i e )  W 
Sułkowicach pożar zniszczył dnia 29 września 
dom mieszkalny wraz z budynkami gospodar­
skiego miejscowego wójta. Ogień był podłożo­
ny, a podejrzanych o tę  zbrodnię uwięziono.

Zgrom adzenie wyborców.

i i .
(X) Z zaproszonych kandydatów posel­

skich wystąpił pierwszy dr. B l u m e n f e l d ,  
notaryusz lwowski. W potoczystej swej mo­
wie wyłuszczył swe zapatrywania na sprawy 
krajowe i mówił następnie o obowiązkach 
posła na sejm krajowy. Obowiązkiem ka­
żdego posła jest czuwanie, ażeby prawa kra­
ju, już uzyskane, nie zostały uszczuplone i 
aby na podstawie samorządu rozwijał się 
kraj „demokratycznie." Mówiąc o demokra­
ty zmie zastrzegł się mówca przeciw mnie­
maniu , że ma na myśli demokratyzm ucho­
dzący za synonim socyalizmu lub komuni­
zmu. Wymieniając szczegółowo sprawy, któ­
rym przyszły sejm krajowy powinien poświę­
cić całą swą uwagę, wspomniał mówca o 
sprawie powiększenia liczby posłów z miast, 
co mimo niesłychanych trudności przecież 
raz będzie musiało nastąpić. Potrzeba tylko 
ciągle kołatać o to. Tak samo ma się rzecz 
z utworzeniem fakultetu medycznego na 
wszechnicy lwowskiej. Nie trzeba nigdy za­
pominać o tej sprawie. W ogóle pracowałby 
dr. Blumenfeld, gdyby wszedł do sejmu k ra­
jowego, w kierunku oświaty, handlu i p rze­
mysłu. Jednę z najważniejszych spraw, jaką 
przyszły sejm zająćby się powinien, j e s t  
p o ł ą c z e n i e  w ł a d z  p a ń s t w o w y c h  
z w ł a d z a m i  a u t o n o m i c z n e m i .  
Hasłem szanownego mówcy, które powinno 
być także hasłem naszej przyszłości, jest 
wolność, praca i nauka.

Dr. Euzebiusz C z e r k a w s k i ,  rektor 
wszechnicy lwowskiej,'staje przed wyborcami 
jedynie w poczuciu obowiązku obywatelskie­
go i wskutek zaproszenia do kandydatury. 
Gdyby nie to, nie odważyłby się kandydo­
wać z stolicy kraju, wie bowiem, jakich 
zdolności potrzeba, ażeby godnie odpowie­
dzieć zaufaniu wyborców stolicy. Mówca po­
święcił się przedewszystkiem zawodowi nau­
czycielskiemu, nie powinien więc właściwie 
ubiegać się o mandat poselski, bo kumula- 
cya dwóch tak ważnych obowiązków prze­
chodzi siły jednego człowieka. Mówca jest 
przekonany, że właściwie powinien upraszać 
wyborców miasta Lwowa, ażeby zwolnili go 
od obowiązku zasiadania w sejmie. Jeżeli 
przecież tego nie czyni, to dla tego, że na­
sze położenie nie zezwala nikomu wymawiać 
się od podobnych obowiązków. Mówca był 
przekonany, że wyborcy Lwowa wystąpią 
z gotowym programem i że kandydaci po­
selscy wysłuchawszy treść tego programu, 
będą mieli zadanie oświadczyć, czy zgadza­
ją  się z przedłożonym im programem, czy 
nie. Tymczasem nie przedłożono żadnego 
programu i dla tego musi mówca odwołać 
się do swej publicznej działalności. Całem 
swem życiem publiczuem stara ł się mówca 
udowodnić, jaką drogą kroczy; jeżeli więc 
wyliczy szereg dotychczasowych swych prac 
publicznych, będzie to zarazem jego wyzna­
niem wiary politycznej, bo nie odstąpi od 
zasad, dotychczas wyznawanych. Od 10 lat 
piastuje godność poselską. W tym czasie 
brał czynny udział w orgauizacyi krajowej 
Rady szkolnej i w staraniach około zapro 
wadzenia języka krajowego w szkołach śre­
dnich i ludowych. Mówca brał czynny udział 
w wypracowaniu rezoluoyj sejmowych, w 
pracach nad ustawy o nadzorze szkolnym, o

szkołach technicznych. Dłuższy ustęp swego 
przemówienia poświęca mówca ustawie szkol­
nej. Myślą przewodnią tej ustawy było wcią­
gnięcie obszarów dworskich do kosztów utrzy­
mania szkół gminnych. Następnie brał mówca 
czynuy udział w wypracowaniu ustawy, mocą 
której przeniesiono koszta leczenia ubogich 
na kraj. Pierwotny projekt ustawy propina- 
cyjnej sprowadził ua inne tory i pracował 
nad ustawą o sieci dróg krajowych. Doma­
gał się usilnie zaprowadzenia fakultetu me­
dycznego na wszechnicy lwowskiej. Myślą 
przewodnią mówcy było zawsze ustalenie 
autonomii i nadanie oświacie narodowego 
kierunku. Od tej myśli przewodniej nie od­
stąpi nigdy i wymaga od każdego posła, a- 
żeby kierował się zawsze jakąś ideą, od któ­
rej by nie odstępował. Porzucanie myśli prze­
wodniej przez posłó w, brak determinacyi i 
odwagi cywilnej, prowadzą do tego, że usta­
liło się o nas mniemanie, iż ustępujemy pod 
najlżejszą presyą. W dalszem przemówieniu 
zastanawia się dr. Czerkawski nad tern, co 
zrobić winien sejm przyszły, Powinien prze­
dewszystkiem trzymać się zasad określonych 
w rezolueyi z r. 1868. W rezolucyi tej są 
zawarte myśli zdrowe; jest ona istotnym 
programem kraju. Dzięki tej rezolucyi uzy­
skaliśmy dla kraju ważną instytucyę mini­
stra  dla Galicyi. W tej samej rezolucyi jest 
jeszcze kilka iunych zdrowych myśli, od któ­
rych nie powinniśmy odstępować. Jest w 
niej n. p. myśl zaprowadzenia odpowiedzial­
ności rządu krajowego Co do spraw admi 
nistracyjnych kraju naszego przyłącza się 
mówca do zdań wypowiedzianych przez po­
przednich mówców. Dalej przemawia mówca 
za organizacyą kraju w myśl znanego wnio­
sku dr. Dunajewskiego, opartego na zasa­
dach wygłoszonych przez Gneista. O uchy­
leniu dualizmu władz w kraju naszym, po- 
ruszonem przez dr, Blumenfelda, wyraża się 
mówca z pewnem powątpiewaniem. Gdyby 
ten dualizm m iał być uchylony, mogłoby się 
stać z łatwością, że władze rządowe pochło­
nęłyby władze autonomiczne. Mówca życzył­
by sobie, ażeby władze rządowe były tylko 
władzami nadzorczemi. Przechodząc do kwe- 
styi reorganizacyi gmin, zastanawia się mó­
wca nad trudnościami zachodzącemi w tej 
sprawie. Zachodzi przedewszystkiem sprze­
czność interesów. Obszary dworskie , które 
miałyby się łączyć z gminami, musiałyby w 
stosunku do opłacanego podatku ponosić 
znacznie większe ciężary, a nie miałyby naj- 
muiejszej korzyści z instytucyj gminnych 
Nie mogłyby korzystać ani z szkół, ani z 
szpichrzów gminnych, ani z szpitalów a czę­
stokroć nawet z dróg. Ale przewodnią my­
ślą każdego posła powinno być połączenie 
obszarów dworskich z gminami, bo myśl ta 
jest polityczną. Pracować także należy nad 
reformą ustawy drogowej, bo obecna ustawa 
drogowa nie może w włościanach wzbudzać 
przekonania, że chcemy ich dobra W końcu 
zastanawia się mówca nad zachowaniem się 
naszem w obec elementów nieprzychylnych. 
Żywioły te, które przyczyniły się do uszczu­
plenia atrybucyi krajowej Rady szkolnej, zo­
staną wkrótce rozczarowane, Ale postępowa­
nie nasze w obec tych żywiołów powinuo być 
zawsze przyjacielskie i zgodne. W każdej 
sprawie od nas zależnej, a głównie w ka­
żdej sprawie słusznej, powinniśmy żywiołem 
tym robić ustępstwa. Tylko tym sposobem 
pokonamy naszych przeciwników.

Jutro, we środę d. 11 b. m., o godzi­
nie 6 wieczorem, przemawiać będą inni kan­
dydaci poselscy, zaproszeni przez komitet 
szczuplejszy.

G O S P O D A R S T W O  I H A N U E 1
O  B u c l i  k o l e j a c h  g a l i c y j s k i c h

niezmieuił się przeszłego tygodnia ; ożywie­
nie nastąpi prawdopodobnie po świętach ży­
dowskich. Ceny zboża i produktów w ubie­
głym tygodniu były następujące : płacono za 
100 kilogramów pszenicy 9.25 do 9.75 zł., 
żyta 7.40 do 7.80 , jęczmienia 6 do 6.00, 
owsa 5.40 do 6, kukurudzy 5.75 do 6.40, 
grochu kuchennego 7.50 do 9.25, grochu pa­
stewnego 6.70 do 7, fasoli 8 do 9, wyki 
6.40 do 7, koniczyny 52 do 58, anużu p ła­
skiego 23.25 do 23.40, kminku 39 do 40, 
rzepaku zimowego 16 do 16.25, letniego 
14.75 do 15.75, rzepiku letniego 14.60 do 
15.30, nasienia lnianego 12 do 13, nasienia 
konopnego 10 do 10.25, chmielu 180 do 
220, spirytusu za 10.000 litrostopni 30 zł. 
Ruch towarowy na koleji K a r o l a  L u- 
d w i k a  wynosił w ubiegłym tygodaiu, włą­
cznie z transportem przechodowyra około
11.310.000 kilogr. i 11.288 sztuk bydła. Na 
tę cyfrę transportu składały się : zboża róż­
nego rodzaju około 3,667.000, mąki i wyro­
bów mącznych około 401 500, nasion olej­
nych około 479.000, drzewa około 523.000, 
nafty i wosku ziemnego około 80.000, spirytusu 
około 82.000, jaj około 200.000, węgli około ;
681.000 kg., na resztę złożyły się różne to- '

wary, tudzież 531 sztuk wołów, 6,388 sztuk 
nierogacizny, 4,350 sztuk owiec i 19 koni. 
Ruch towarowy na kolei L w o w s k o - C z e r -  
n i o w i e c k i e j  wynosił w ubiegłym tygo- 

‘ dniu ogółem 4,464 800 kg. i 8756 sztuk by­
dła, z czego przypada na ruch ku Zachodo­
wi 3,145.900 kilogr., 2,425 sztuk wołów, 
4801 sztuk nierogacizny i 1530 sztuk różne­
go bydła, zaś na ruch ku wschodowi. 1,318.900 

1 kg. Transporty składały się ze zboża różne- 
; go rodzaju 1,024.100, mąki i wyrobów m ą­

cznych 79.900, spirytusu 24.300, produktów 
zwierzęcych 59 300, drzewa budulcowego, o- 
pałowego i desek 1,458 000, kamieni i wa­
pna 348.000, węgli kamiennych 204 800 kg., 
na resztę złożyły się różne towary i bydło.

’ Ruch towarowy na kolei A r e y k s i ę c i a  A 1- 
' b r e c h t a  wynosił w ubiegłym tygodniu 
| włącznie z transportem  przewozowym i z do- 
: wiezionemi przez inne koleje towarami ogó- 
j łem 1,669.943 kg. i 654 sztuk bydła T rans- 
! porty składały się ze zboża różnego rodzaju 
1 65 293, mąki i wyrobów mącznych 31.910,
® nasion olejnych 21.230, drzewa 670.454, spi- 
| rytusu 1.247, jaj 6.345, piwa 1.566, owoców 
! 6 521, soli 40.835, żelaza 5.452, kamieni i 
j wapna 69.200, węgli 30.020 kg., na resztę 
1 złożyły się różne towary, tudzież 287 sztuk 
wołów, 364 sztuk nierogacizny i 3 koni.

Z teatru wojny.
L w ów , 10 p a źd z ie rn ika .

Na czarnogórskim teatrze wojny odby­
wa się w tej chwili jakaś dwoista gra, tru ­
dna do zrozumienia. Zaledwie nadeszła wia­
domość o zaprowiantowaniu tureckiej fortecy' 
Medun za zgodą i pod kontrolą Czaruogór- 
ców, co wskazywało wyraźnie na tocząc© się 
układy pokojowe, o których zresztą pisano, 
jako o rzeczy peWnej, donosi wczorajszy te­
legram, że Mukhtar basza uderzył niespo­
dzianie na Czarnogórców, którzy ufali za 
wieszeniu broni. Albo więc Mukhtar basza 
dopuścił się świadomie pogwałcenia rozejmu, 
co ciężko może się pomścić na Turkach, al 
bo też wszystkie wieści o zawieszeniu broni, 
jakoby już zawartem , były fałszywe. To 
drugie wydaje nam się podobniejszem do 
prawdy; być może, że Mukhtar basza przed 
ostatecznem zawarciem zawieszenia broni 
chciał wydobyć się z niekorzystnej pozycyi 
i tym sposobem zapobiedz upokarzającemu 
warunkowi otrzymywania żywności pod kon 
trolą Czarnogórców podczas przyszłego za­
wieszenia broni, Z dotychczas nadeszłych 
telegramów trzeba wnosić, że aAek ten 
z 7 b. m. nie powiódł się Mukhlarowi. Po 
ochłonięciu z pierwszego przestrachu odparli 
Ozarnogórcy Turków na dawne pozycye, a 
wczoraj bój toczyć się miał dalej. Epizod 
ten fatalnie wpłynąć może na stosunki Czar­
nogóry do Porty, które w ostatnich czasach 
miały się ku lepszemu.

Stanowiska obu armij nieprzyjacielskich 
w dolinie Morawy są według P esther L lo yd a  
następujące: Armia serbska trzyma Ałexi- 
nacz i D eligrad; główne jej siły stoją po 
lewym brzegu Morawy w silnie oszańcowa- 
uych pozycyach między Świętym Nestorem 
i dolnym Liubeszem z jednej i od Świętego 
Nestora na Djumsz, Kawnik aż do W. Szy- 
legowacza z drugiej strony. W tej ostatniej 
miejscowości znajduje się główna kwatera 
Horwalowicza, którego 20.000 korpus s ta ­
nowi skrajne skrzydło linii bojowej serbskiej.

Turcy zajmują następu, ące, redutami 
szańcami i fossami obronne pozycye: Górny 
Ljubesz, Korman aż do przodowych fortyfi- 
kacyj alexiuackicli wzdłuż lewego brzegu 
Morawy z jednej a Peskanieę, Święty Piotr 
i Gredetyn z drugiej strony.

Pułkownik Uzun Mirkowicz przybył do 
Belgradu z zażaleniem na generała rossyj- 
skiego Nowosełowa, który dopuszczać się ma 
nadużyć. Standard  dowiaduje się, że Czer- 
najew przysłał do Bel -radu 50 serbskich 
żołnierzy, którzy sami się pokaleczyli, aby 
nie służyć w wojsku. Żołnierze ci m ają być 
skazani na trzyletnie więzieuie. Angielski. 
Whitchall lleioiew p isze, że flota turecka 
pod dowództwem Hobarta baszy otrzymała 
rozkaz pogotowia wojennego. Skoro tylko 
Rossya wydałaby Turcy i wojnę, Hobart ba­
sza rozpocząłby na Czarneui Morzu kroki 
zaczepne.

Komendantem miasta Belgradu jest ge­
nerał rossyjski Dansdeville.

OSTATNIA POCZTA
P r o j e k t  k o n f e r e n c y i  dla zała­

twienia sprawy wschodniej nie znalazł w 
Konstantynopolu przychylnego przyjęcia, Por­
ta  bowiem wie dobrze, że przy takiej nara­
dzie dyplomatycznej tylko stracićby mogła 
Zresztą, jak donoszą ze Stambułu, nie widzi 
Porta celu takiej konferencyi, oświadczyła 
już bowiem Europie o tw arcie, jak daleko

w koncesyach dla Serbii i Czarnogóry jako- 
też dla Bułgaryi i Bośuii pójść może.

Agence Bavas donosi z Konstantyno­
pola 7 b. m : Poseł angielski sir H. E 11 i o - 
przyjmowany był przez sułtana na  prywa- 
tnem posłuchaniu. Postanowienie Porty pod 
względem warunków pokoju, jest wprawdzie 
wiadomem, wszelako nie zostało jeszcze u- 
dzielone mocarstwom. Porta ma mocarstwom 
dopiero na kilka dni doręczyć odpowiedni 
memoryał. Istnieją wskazówki, które pozwa­
lają sądzić o pomyślnym zwrocie położenia. 
Porta zdaje się być usposobioną pojednaw­
czo. Mocarstwa postawią w ciągu przyszłego 
tygodnia żądanie względem zawarcia zawie­
szenia broni, do którego przyjęcia skłonią 
Serbię. Powrót gen. Ignatiewa zdaje się być 
dziś oczekiwanym.

Corrcsp. Hongroise pisze: „Missya S u ­
m a r  o k o w a odniosła pomyślny skutek. Te- 
rytoryalny status quo zostanie utrzymany, 
chrześcianie otrzymają autonomię, ewentual­
nie ma być przewidzianą exekucya ze strony 
mocarstw na wzór exekucyi w Syryi".

Angielskie ministerstwo spraw zagrani­
cznych ogłosiło d e p e s z ę  l o r d a  D e r b y  
do sir E l l i o t a  w Konstantynopolu w spra­
wie o k r u c i e ń s t w  b u ł g a r s k i c h .  W de­
peszy tej wyraża rząd ubolewanie nad terni 
okrucieństwami, które w urzędowem sprawo­
zdaniu ambasadora znalazły zupełne potwier­
dzenie, i poleca Elliotowi, aby zakomuniko­
wał sułtanowi wynik dochodzenia Ilaringa, 
zażądał ukarania w innych, wynagrodzenia 
dla poszkodowanych i gwarancyj, że coś po­
dobnego w przyszłości się nie powtórzy. Nadto 
proponuje depesza ustanowienie dla Bułgaryi 
gubernatora, któryby posiadał zaufanie lu­
dności cbrześciańskiej.

Z P e t e r s b u r g a  donoszą 7 b. m., 
że wedle depeszy z Belgradu stanowisko 
tamtejszego konsula rossyjskiego K a r c o w a  
jest zachwiane z powodu, że Karców zachę­
cał rząd belgradzki i Czernajewa do odrzu­
cenia rozejmu, w skutek czego przyszło zno­
wu do niepotrzebnego rozlewu krwi serbskiej 
i rossyjskiej. Ponieważ zachodzi obawa, że 
Karców rokowań pokojowych nie będzie p ro ­
wadzić l należytą energią, odwołanie jego 
nie jest rzeczą niemożliwą Dla wyjaśnienia 
dodajemy, że telegram ten rozesłała między­
narodowa ageneya telegraficzna w Peters­
burgu, a zatem depesza ta  ma cechę prawie 
urzędową. Dalej donoszą z Petersburga: 
Wiadomość, jakoby w sprawie ewentualnej 
okupacji zrewoltowanych prowiucyj tureckich, 
mianowicie Bułgaryi przez Rossyę a Bośnii 
i Hercegowiny przez Austryę, przyszło już 
między mocarstwami do porozumienia, uwa­
żaną jest w tutejszych kołach politycznych 
za pogłoskę potrzebującą jeszcze potwier­
dzenia. Również mylnem jest doniesienie 
angielskich dzienników, jakoby w ewentual­
nej d e m o n s t r a c y i  f l o t  tylko rossyjskie 
i austryaokie okręty udział -wziąć miały, 
gdyż w takiej demonstracyi zamierzony był 
udział wszystkich mocarstw. Jak  dotychczas 
tak i nadal uuikanem będzie wszelkie jedno­
stronne postępowanie, a każda akcya będzie 
podjętą dopiero po wspólnem porozumieniu 
wszystkich mocarstw.

TE L E G R A M I G A ZE T! LWOWSKIEJ
5®r a g a ,  10 październik:). Instalacya 

A r  c y  k s i ę ż n y  M a r y i  K r y s t y n y  od­
była się według ceremoniału przy udziale 
Areyksięcia Rainera i kardynała Schwarzen- 
berga. Potem kardynał odprawił msze.

R z y m ,  TO października. O t w a r ­
c i e  k o n g r e s u  k a t o l i c k i e g o  wywo­
łało demonstiacyę ze strony ludności. Aże­
by zapobjedz zaburzeniom, w ł a d z a  p o l i ­
t y c z n a  r o z w i ą z a ł a  k o n g r e s

S " a r y Ż ,  10 pazdz. W y b o r y  m e ­
r ó w  odbyty się w największym spokoju. 
W  ogólności wybrano ponownie dawniej­
szych merów.

L o n d y n ,  10 paźdz. G l a d s t o n e  
oświadczył się w świeżo ogłoszonem piśmie 
ponownie p r z e c i w  p o l i t y c e  r z ą d u  
w kwesly i wschodniej, zarzucając, że poli­
tyka ta zmieniła się obecnie tylko w for­
mie a nie w celach. Gladstone domaga sie 
zwołania parlamentu i przemawia za sku­
teczną autonomią Bośnii i Bułgaryi , co 
wydaje mu się koniecznością dla zapobie­
żenia dalszym rozruchom.

R n k n r e s i c t ,  10 grudnia. Przy 
sześciu w y b o r a c h  s e n a t o r s k i c h  u- 
zyskało stronnictwo rządowe piec mandatów.

Odpowiedz, redaktor W ła d y s ła w  t e i A § k l ,



P rzy jech a li do L w o w a
dnis 10 października 1378,

H ote l Ż o iża .
Bp. M. kr. Borkowski z Mielnicy. — K. hr.

Chrzanowski z

Papro-

Weissenwolf z Ruskiej wsi. — A.
Polski. — U. Breza z Rossyi.

H otel E arcp a jsM .
Pp. J. Nikorowicz z Wiednia — A. 

old z Sokala. — A. Paszkowski z Rossyi.

H otel A n g o la  d i.
Pp. A. Witosławski z Brodów. — Z. Do­

browolski z Koliniec. — W. Jastrzębski z Warsza­
wy. — W, Kostórkiewicz z Jarosławia. — W. 0- 
bertyński z Banki. — B. Papara z Batiatycz. — 
R. Sozański z lsakowa. — K. Weeber z Banunina.

Etotel K rak o w sk i.
Pp. A, Rudolf z Stanisławowa. - Chądzyń­

ski z Królestwa, — A. Gumiński z Dolawy. — J.

Knihynicki z Stanisławowa. — J. Lang z Chorze­
lowa. — S. Wysoczański z Rozhorcza.

O djechali z e  L w o w a .
dnia 10 października 1876.

Pp. J. Zubrzycki do Krakowa. — A. Kotlar 
do Tarnopola. — J. Frankowski do Rossyi. — Z. 
Herman do Rzepniowa. — M. Ledochowski na Wo­
łyń. — A. Strzelecki do Ostapia. — M. Szumlański 
do Krzywego. — A. Udrycki do Pesztu.

S p o strzeżen ia  m eteo ro lo g iczn e
z dnia 10 października 1876, goaz. 7 rano. 

Barometr 783'07jim, — Psychrometr suchy 13.1°C 
Psychrometr wilgotny 12T°C. Prężność pary 9'9n>m 
Wilgoć 89rt/0. — Zachmurzenie 2 — Wiatr SW-2

5. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin.
Temperatura powietrza 10'5°Rm.

Barometr opada.

Pociągi kolejowe.
P r z y c h o d z ą  d o  L w o w a .

Z K r a k o w a : c godzinie 5 minut 80 rano (pociąg 
pospieszny); o godzinie 9 m. 26 wieczór (po- 
ciijg osobowy) ; o godz. 10 min. 85 przed po­
łudniem (pociąg migszany).

Z O aern low iee: o godzinie 9 minut 65 wieczór
(pociąg pospieszny), o godzinib 8 min. 40 rano 
(pociąg migszany) j o godzinie 2 minut 60 po­
południu (pociąg mięszany).

Z S tan isław ow a: (na Stryj): a godzinie 7 min. 68 
wieczór (pociąg nr. 2); o godz. 8 min. 52 (po­
ciąg nr. 4);

Z P od w ołffloay ik : (na dworzec w Podzamczu): 
o godz. 2 min. 64 rano (pociąg osobowy); o go­
dzinie 8 min. 8 popołudniu (pociąg migszany).

Z P od w ołoozysk : (na dworzeo lwowski główny); 
o godz. 10 m. 33 wieczór (pociąg pospieszny!; 
o godz. 8 min. 26 lano (pociąg osobowy); o 
godz. 3 mm. 43 po południu (pociąg migszany).

O d c h o d z ą  bo LwowttJ:
Do K rakow a: o godzinie 11 min. 8 przed półnooą 

(pociąg pospieszny); o godzinie 4 min. 40 rano 
(pociąg osobowy); o godzinie 4 minut 45 po 
południu (pociąg migszany).

Do O sern io w leo : o godz. 6 min. 26 rano (pociąg 
pospieszny); o godzinie 11 min. 25 wieczór (po­
ciąg mieszany); o godz. 12 min. 80 z południa 
(pociąg migszany).

D o S ta n is ła w o w a : (na Stryj) o godz. 6 min. 
5 rano (pociąg Nr. 1); o godzinie 5 min 10 
wieczór (pociąg Nr, 3).

D o P o d w o ło o z y sk  : (z Podzamcza): o godz. 11 
min. 4 wieczór (pociąg osobowy); o godz. 12 
min. 11 w południe (pociąg migszany).

Do .Podut)łoc.,y*Ł : (z głównego dworca): o go­
dzinie 6 min. — ranc (pociąg pospieszny), o 
godz. 10 min. 37 wieczór (pociąg osobowy); o 
godz 11 min. 45 w południe (pociąg migszany), 

(Pory n in ie jsze g o  rozk ład u  ja zd y  o d n oszą  
s ię  do p o łu d n ik a  p esz teń sk ., g o d z . 12 w  P e ­
sz c ie  od p ow iad a  g o d z . 12 m. 20 w e L w o w ie

ijfiiinik lwowskiej iaby handlów.! praeniysi.
Lwów, dnia 9 października 1876.

i .  A kcje za sztukg.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. rn.k. 
Kol. lwow.-czer.-jas. „ 200 „ g 
Banku hip. galic. 200 zł w. a g 
Banku kredyt, gai. „ 200 „ „ ss

2. Limy «««t, za 100 zł.
Tort, kredyt, galic. 6% w. a. , aj

» 4°/o ■ •
. n j) „ 6°/o okreaow.
Banku hyp. galic. 6u/0 w. a.
Bisty dłużne g. Z. kr. wł. 6% w.a.

2- Plisty (5!uźue za 100 zł. as 
Ogóln. roln. kred. Zakł. dla Gal. 8 

i Buków. 8°/o los. w 16 lat. -g 
Low. kr. m. 6n/0 w. a. w 16 lafrg

» J) s w ®  > n
4. Oblłgl za 100 zł. 0

fodcnmjj. galiC Bojg m. k. . . . £■ 
Pożyczki kraj. z r. 1873po 6%w,ft, j*

-« ójOsty Miasta Krakowa . . 
a „ Stanisławów# 

ft. llonsty.
Dukat Holenderski 
Dukat Cesarski 
Napoleond’or
Pół imperyał . . . .
Stbal rossyjski srebrny 

« B papierowy .
100 Marek niemieckie"
Srebro . . . . .  
Kupony w srebrze

płacą | żądają
walutą austr.

ałr. ot. złr- ct.
2(8,25 210 —
119 50 121 50
218 — 220 —
210 — 212 —

84 85 85 70
77 75 78 60
64 85 85 70
88 40 89 25
93 — 94 25

90 10 91 40
— — — —
— — — —

85 40 86 25
90 — 92 —

14 25 15 50
18 25 19 76

6 75 5 85
5 80 fi 90
S 78 9 88
9 88 10 05
1 62 1 68
1 6(4/, 1 62

60 25 61 25
101 75 103 50
101 25 103

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
dnia 5 października 1876. 

i .  DaUfs Pańatw a. płacą, żądaj.
Jednolity dług Państwa w banknot. . 65.60 65.75

„ a  a w srebrze . . 68 40 68.60
Losy z roku 1889 ca łe ........................  254.— 256.—

„ „ 1839 piąta czgac 4% . . 252.60 253.50
„ „ 1854 po 250 złr... 106 60 107.—
,  # 1860 po 500 złr. 5% , 109.75 110.25
„ „ lb60 po 100 złr. 5®/0 . . 115.75 116.25
,, „ 1864 (z premią) po 100 zł. 130____130.50

Renty Commo po 42 lir. aus. . . . .  21.— 21.6)
8, O bllgaeye indemn 5°/t za 100 zł.

C z e c h .................................................... 100.— —.—
Bukowiny  ............................. 84— 84.50
G alicy i................................ .... 85.40 86.—
Niższej Austryi . . . . . . . . . .  101.25 101.76
Siedmiogrodu........................................  72.40 73.—
W ęgier...................    71.76 72.50

S. A kcje .
Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 120. 82.60 82.75 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 152.70 152.90 
NiŻBzo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. . 64'J.— 645.—
Gal. banku hip. po 200 zł. . . _________
Gal. banku handl. i prz. a 200 zł.wpł. 40°/0 — —j— 
Gal. zakł. kredyt, emski a 200 zł. —. - — —
Banku narodowego a 600 złr. . . 843,— 845 —
Kol. Albrechta a 200 zł. w sreb. . 37—  38—
Austr. tow. żeglugi par. po 600 zł. m. k. 361—  363.—
Kol. Ces. Elżbiety po 200 zł. m. k. . 144— 145.— 
Kol. Preszów-Tam. (w. c.) a 200 zł. w sr. ——
Półn. kolei po 1000 zł. . . . 1765.— 1775—
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł m. k. 207.75 208,2-5 
Lwow.czem. kolei po 200 zł. w. a. w sr. 118 50 119.50 
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k. 282.75 283 25 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w a. 78.— 78.25
I. Kol. węg. gal, a 200 zł. w sr. . 86.— 86 50

płacą, żądają.
4. L isty zast. losowane 

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla
Galieyi i Bukowiny, w 15 1., 6°/0 90 —

Powsz. austr. zakł. kred. ziem. 5°/0 w sr. 106._
Gal. zakł. kr. ziem. Krak. los. w 18 1. 6°/0 90._
» » » n a „ w 20 „ 7% 99!—
u t a » n a W 36 „ bl/i  93.—

Gal. Tow. kred. w. a. po 4°/0 , ___
PQ 6% ■ ! -  —

Gal. banku hipot. po 6% . QQ J l
Gal. zakł. kred. włość, po 6°/0 
Tow. kred. miejs. Iw. w 15 1. wyl,
» » » »Banku naród, po 6% . , —|—

Wgg. tow. ziem. po 51/J% . . . 85.75
P° 6°/o . . .  96.75

.wyl. po 60/' 
6°/o

93.26
70.—

9 1 -  
106.50
92—  
99.50

88.50
93.50

86 . —

97.25

płacą żądają

li,"obllgacyc z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.. 
\ T ^-.1 A  lKr-Zinhfft a  H00 zł. o  Q r j    67.60

59.60
100.60
95.50

Kol. Albrechta a 300 zł. 5°/0 w. a.
Kol. naddniestr. a 300 zł. 5®/0 w.a. . —.—
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w.cz)

a 300 zł. 5°/0 w srebr. _
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . . . 100.—

„ a a 100 zL w- a' • • . 95.—
Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł. 5%  97.50

a a » » ł h  emisyi ■ . 93 75
„ n a .» TT̂  . » • . 9 1 2 5

Kol. lwow.-czer jas. IH. emis. a 300 zł.
6°/0 w srebrze 76,25

Weg. gal. kol. a 200zł. E°/0 w srebrze . 64 25
d. Losy,

Inst. kred. dla hand i prz.po 100 zł. w.a. 157.50 158.— 
Clarego po 40 zł. m k. . . . 29.25 29.75
Tow. źegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 94.— 95.—
Keglevicha po 10 zł. m. k. . . , 13. — 13.50
Losy miasta Krakowa . . . .  —.— —•—
Pożyczka miasta Budy po 40 w. a. , 28.50 29.60
Palfiego po 40 zł. m. k. 29.— 80.—
Fundacya szpit. Arcyksięcia Rudolfa —.— —•—

Salma po 40 zł. m. k. .
St. Genois po 40 zł. m. k. .
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. w. a 
Poż Tryest. po 100 zł. m. k. .

„ „ r 50 zł. w a.
Waldsteina po 20 zł. m k. . 
Windischgratza po 2C zł. m. k. .

W eksle (na 3 miesięcy.) 
Augsburg za 100 zł. w p. n.
Berlin za 100 mark w. n. p. - ■
Frankfurt 100 mark p.
Hamburg zalOC w. p. n 
Londyn za 10 ft. sst .
Paryż za 100 fr.

31
18

118
58,
22
26

75 4 0 -  
.50 32 25 
.75 19.25 
— 119.— 
_  69.— 
75 28.— 
50 2 7 .-

60
60
60.

123
48

Dukat ces. men,
- pał. wagi 

Korona . .
20-franKÓwka . 
Rossyjski imperyał 
Talar związkowy 
Srebro

Knrt alota .
5.91.-
5.94.-

9.87.-

60.30
60.30
60.30 

123.85
49 —

5.93 — 
5 96 —

9.88 —

102. —  102 10

94.25 !
91.75 j

7675
64.76

Z lwowskiej Izby handlowej 1 przemysłowe^, 
Telegrafow any kurę wledeńzkl.

9 października 1876.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ „ „ w srebrze
Losy pożyczki z roku 1860 . .
Akcye banku wiedeńskiego . . . .

„ „ kredytowego ber kupona
Londyn 10 fnt. szterLngow....................
Srebro
Napoleond’or 
Dukat cesarski men 
100 Marek

(4759 i—7; O bwieszczenie.
7 ^ —  —  '" n a  ig ó  's ty c z n ia  

1 8 7 7  b ęd ą  w p ro w ad zo n e  w o b ieg  zm ie ­
n io n e  zn a czk i s tem p lo w e (m ark i) w szy ­
s tk ic h  k a te g o ry i.

Z n ac zk i s tem plow e, o b ec n ie  w o- 
b ieg u  b ę d ą c e , w y jd ą  z k o ń cem  s ty cz ­
n ia  1877 r. ca łk ie m  z u ży w an ia .

U życie w ięc ty c h  zn aczk ó w  s te m ­
p lo w y ch  po  d n iu  31 s ty czn ia  1877  
ró w n a ć  się b ęd z ie  z u p e łn e m u  nieo- 
s te m p lo w an iu  i p o c iąg n ie  za  sobą 
ta k ie  p ra w n e  s k u tk i, ja k ie  w e d łu g  u  
s ta w  o n a leż y to śc ia c h  p o łączo n e  są  z 
n ieo stem p lo w an iem .

Od d n ia  1 lu te g o  do  w łączn ie  30  
k w ie tn ia  1877 , w y m ien iać  b ę d ą  c. k . 
m ag az y n y  stem p lo w e b e z p ła tn ie  w y- 
8złe z o b ieg u  i u ży w an ia  a  n ie  zu ży te  
ju ż  zn a czk i s tem p lo w e  n a  now e w o- 
b ieg  w chodzące zn a czk i s tem p lo w e z 
zach o w an iem  is tn ie ią cy ch  w te j m ierze  
p rzep isó w .

U o d n iu  30  k w ie tn ia  18 7 7  r. n ie  m a  
jn ie jsca  an i w y m ian a  u ch y lo n y ch  z o 
. le ^ u  zn aczk ó w  ste rnp lo  
za  ne jak iek o lw ie k b ą d ź  in n e  w y n ag ro  
ozen ie  za  tak o w e .

k. k ra jo w a  D y re k c y a  sk a rb u . 
ja ów d n ia  2 8  w rześn ia  1876.

(1696 3 - 3 ,  ~
U. 9933 ® o  h  i i  r  s .

wadzącego c,olu obsadzenia posad pro-
pcy w B aranow i n Z1iaełic;kie 1 tegoż zast§l 
Tarnobrzegu, r02t’- “ •domyśln, Rozwadowie i 
października b. r  8Û e konkurs do końoa

p o w i e r z o n V t y l k f g S
nowolnemu mężowi wyzna ,
i posiadającemu urawo 'obywat^10Jzesz0We80’ 
ackiego. 7wateistvva ausiry-

Nadto powinien prowad?- + i ;
^ a d a ć  dokładnie językami^ k S J  m^ r ykl  ........................ . AajJoweiiu, mię-

miejHCL’, w które ni

d iu ritłm n c fjim g .
8uiji 4 3 4 6 5 . SSotit 1 S duucr 18 7 7  

an werben geanberte ©tempehuarfen aher 
^ategotieu  tu  ben S3etfd^leip gcfe|t inerben.

®te gegentnarttę\ itn iBerf^Iei^e bc* 
ftnblidjen ©tempetmarfen tueuben mit ©ttbe 
S anner 1 8 7 7  gdnglidj nufjcr ©ebtaud; 
Sefetjt. _

®te SSertuenbuttg ber aujjer ©ebrauĄ 
gefetyten ©tempelmarfen uadj bern 31. 
S anner 1 8 7 7  tft baljer bec 9łic^terfullung 
bw  geje^lidjeit @tempelpflid)t gletdjju^ab 
tcih uub jieljt bte auf © tuiib ber @ebft^* 
rengefe^e barnit nerbunbeneu uadjtljctligen 
Solgen nad) ftd).

®ie an^er ©ebrauc^ geje^tett unuer* 
menbet gebbebenen ©tempelmarten werben 
unter 53eobad)tung ber geje|tid)eu 23eftun= 
mungen unb SSorfdjrifteu oom 1. gcBruac 
(>t§ einf^liejjli^ 30. Styrii 1877  bei beu 
©tcntpelm agajinb • Slemtern unentgeltlic§ 

neue ©tempelmarfen um genie^ett.

O E B t l j i e H L © .
4 . 4 3 4 6 5 /1 8 7 6 . G ti, ĄNf,vn». 1 a - 

1877  r. GŚĄiłTTi OTlWfcllllH .3Hd-
UKH UlTEAUlrtEBIH KOtKĄOrń pO^d B K 0GÓn». 
IliSLptHhl.

3lldHGH mT£d\nd£GTH, KOTOpi M TEIlEp'K 
3Nd\*0Ą/?iT'K CA BTi OG^Cił , AldlOTK CTi
K0NU,£,V\'Iv AlłiłdpA 1877  r. CK ECEAlTi 
KIiIth 3"K iłnOTp£Gd£IIA.

OlfżKKIBdHKe lipOTOe ChY'K CK OG'fe- 
rS B3A I KI \"K HHdUKOK K IUTEiVUIA£KKI/Y'K HO
31 MdHildpiKJ 1877  r. Ĵ Kd/KATH CA gSąe AGO
I1E1ICI10AHEHK6 3dHOIIO/V4'K onpEAilAEHOH 0G0- 
BA.SdHHOCTH UJTEAUIAEGOH H nOTArilE 3d C0- 
goio tak7h npdBiun nocAdiACTBA ak7h hócaa 
HdKOIId 0 HdA£/KHTOCTE\*K npdBNKlVK C^TK 
BTi CA-fcĄCTBle HEOLUTEAUlAOBdHA OfipEĄilAE- 
IIIH,

G=K ĄH£AVK 1 <js£Gp)3dpA ^0  BKAIO
hho 3 0  diipHAA 1 8 7 7  r. g^ą^t k  u,, k.
A\drd3KIIIKI UITEAUIAERIH 39^ OGkrS B3ATIH 
3Hd‘l'lvKH m rEAtllAEKIH npH 3dY<JGdHlio 3d- 
kohhkiYt  ̂ onpEĄ-bAENKin ii npEĄnncoBii
G£3HAdTH0 Nd IIOeTh 3HdMKH UITEAUIAEEIH 
IIEpEiU-ŁlIlOBdTH.

9lac^ bcin 30. 3lpril 1 8 7 7  finbet IIo  3 0  dnpnAio 1 8 7 7  r. ne g ^ a ^ tt i  
_ . . . . .  WJcbec bte Ummec^dung, uoc| eine 23ergu= GÓdKUlE BKliWliHAlIli d t f h  EKIIIdArpOA>K£NH

zn aczk ó w  stem p lo w y ch  a n i te ż  tung be^uglid) ber auS bent ®er|d)(etfje 3iv o c h r 5 b satT u  3iid*iKN uiteauiaekih.
gejogenen ©tempelmarfen ftatt.

SSoit ber !. I. gtnanj>2anbe§=©irection. 
Semberg ant 28 ©eptember 1 876 .

3'K U,. K. KpdBBON ĄKipEKlltH CKdpBOBOII.
i\ ki;ób ik ana  2 8  GenTEAtGplA 1876 .

szkać lub osiedlić się
‘ “»jdują się księgi, r n t i r y k ^ l ^
sza li ę zatrudnieniem, ktoreh- g0 aie znm

s z k a m ^ ^  8,t! ^ m e} z micj8i a aau)ie-

Tytułem wynagrodzenia pobierać bę­
dzie prowadzący metryki za każde wpisanie 
aktu metrykalnego jako też za każde w ysta­
wienie poświadczenia metrykalnego cd s tro ­
ny opłatę w kwocie 50 c t . ; za wystawienie 
zaś wyciągu famitynego w wykonaniu u s ta ­
wy wojskowej kwotę 1 zł. w. a.

Ubiegający się o te posady winien 
wnieść swe własnoręcznie przez siebie pi­
sane podanie należycie ostemplowane i w 
dokumenta wykazujące posiadanie warunków 
wymaganych opatrzone w wyżej oznaczonym 
terminie do o. k. Starostwa w Tarnobrzegu.

Tarnobrzeg dnia 27 września 1876. 
(4648 3—3) @ b i  f t .

yir. 4 2 0 i. ®<x& f. i  23e$irt§:@mcf)t in 
Kulików giebt Ijiemit befemnt, bafe Emanuel 
B ardou unterm 25 ©eptember 1876 $  4201,

eine atedjtśftage tniber ben bem SHufentyalte 
n a^  unbetannten Hersch Richter auf 3<tyhing
non 200 p. o. 2B. eingebracbt, błer^^er ilut 
93erl)anblung bet 5betmin filr ben 2 UJooember 
76lg  9 Ul)r grat) anberaumt unb baft fur betn 
felben etn ©urator in ber ijlerfon be§ Dayid 
Pompan aufgeftetttraurbe. Hersch Richter tutrb 
ba^er aufgeforbert jur aBaijtung feiner Słec t̂e 
fieb entroeber mit bem ernannten ©urator inS 
©inoernebmen ju fe^en, ober einen anberen 
Seoodmdi^tigten ju befteden unb biefetn ©eriĄte 
befaunt ju geben, im SBibrigem er fieb felbft 
bie nacbtbeitigen golgen jujufebreiben ba(,ett 
roirb.

Kulików 26 ©eptember 1876.
(4701 8 —3) 3tufuu& iQ U H $.

Tir. 5841. aSon ©eiten be§ t. t. Bejirte= 
geri^tes Rożniatów mirb dber Slnfucben bes

Doliner !. f. Scjirtśgericbteś nom 31 Dttober
1875 3  6137 jur ®edung ber erfiegten gor= 

berung beś Juda Salzberg pr. 30 f[. 31 ©. 
bie bem Nikoła Popek geborige, tu S trutyn 
wyżny 9łt. 87 Uegenbe Slealitat, im ©jrecutim 
rnege mittetft Cffentli^er Sijitation am 22 Sep= 
tember, 26 Dttober unb 30 91ooember 1876, 
jebesmabt >6 Ubr S3ormittag§ in ber ©ericbts* 
fanjtei uertauft ®er 31u§rufungSpreis betragt 
170 ft, bas Sabium bingegen 17 f t r bie ©iu* 
fidjt ber iłbrigen Sijitationsbebingungen in ber 
bierortigeu ©eri^tstanjlei roirb gebermann ge- 
ftattet

Rożniatów ben 11 ganner 1876.
4738 2 - 3 )  E  d  y  k  t .

L 3585. C. k. sąd powiatowy w Brze 
sku podeje do powszechnej wiadomości, że 
celem ściągnięcia należytości 33 złr. 50 ct. 
w. a odbędzie się w budynku sądowym 23 
października, 22 listopada i 22 grudnia 1876 
o godzinie lOtej przedpołudniem publiczna 
przymusowa sprzedaż realności pod 1. 52 w 
Gosprzydowy położonej a Wincentego Gu- 
zianny własnej.

Cena szacunkowa wynosi 745 zł. w a.
Akt opisania, oszacowania i warunki 

licytacyjne można przejrzeć w registraturze 
sądowej. C. k. sąd powiatowy

Brzesko 4 października 1876.
(4704 2— 3) E  d  y  fc t .

L. 36224. C. k. sąd krajowy we Lwo­
wie podaje do publicznej wiadomości, że 
w skutek prośby galic. kasy oszczędności ce­
lem ściągnięcia sumy 1786 złr. 70 ct. w .a. 
egzekucyjna sprzedaż przez publiczną licy- 
tacyę realności pod 1. k. 7382/« położonej do 
dłużników Wolfa i Ryfki Drescherów nale­
żącej w dwóch terminach na dniu 24 paź­
dziernika i 20 listopada 1876, każdym ra ­
zem o godzinie 10 przed południem a to 
tylko powyżej ceny wywołania 4500 złr. 
przedsięwziętą będzie za złożeniem wadyum 
450 zlr. i że do ułożenia ułatwiających wa­
runków ustanawia się termin na 4 grudnia
1876 o godzinie 4 popołudniu.

Bliższe warun ki można przejrzeć w tusąd. 
registraturze. Z c. k, sądu krajowego 

Lwów, dnia 23 września 1876.
(4683 2 —3) f tu n b ra « c b m tg

91r. 4725. S8ei bem Sokaler 1 .1. 33egirfs= 
gericbte roirb jur ©inbringung ber gorberung 
beś Selig Linsker eon 200 fi. bie egecutioe 
geitbietung ber bem Ignatz Stępkowski gebo* 
rigen ©runbroirtbfcbaft 9tr. 84 in T artaków  
am 16 Dttober 1876 10 Ut)t 23ormittagś aucb 
unter bem©d)5bungśpreife oorgeiiommeu roerben.

$ ie  Sijitationsbebingungen unb ber ©cbćit* 
jungśatt tonnen biergericbts eiugefeben roerben.

Sokal 15 ^uni 1876.



(4705 3—3) Obwieszczenie.
L. 16847. C. k. wyższy sąd krajowy we Lwo- 

wie zawiadamia niniejszem że Michał Sa­
wicki ze swego dotychczasowego urzędu no- 
taryalnego w Dubieckudnia 19 sierpnia 1876 
ustąpić a swój nowy urząd jako c. k. No- 
taryusz w Komarnie z dniem 21 sierpnia 
1876, rozpocząć ma.

Lwów dnia 16 sierpnia 1876.
(4718) E d y k  t.

L. 7322. C. k. sąd obwodowy jako 
handlowy w Kołomyi podaje do powszech­
nej wiadomości, że do rejestru handlowego 
dla sp ó łek : „G obel, Kieski & E ls te r“ jako 
dzierżawców propinacyi piwa w Kołomyi 
wciągniętą została.

W spólnikam i, tej na mocy ustnego 
kontraktu od 1 stycznia 1875 do końca gru­
dnia 1877 zawartej spółki są: Józef Gobel 
piwowar w Czerniowcach, Jan  Kieski młod­
szy piwowar we W erbiążu niżnym i Jakób 
E lster przemysłowiec w Kołomyi.

Firmę tę wszyscy trzej wspólnicy łą­
cznie podpisywać będą. 

Uchwalono w radzie c. k. sądu obwo­
dowego.

Kołomyja 21 września 1876.
(4726) © tfenntiufte.

© as !. !. Sanbes* al§ iprejjgertcfjt in 
©tieft fjat auf Jlntrag ber I. !. ©taatśan= 
roaltfdjaft mit 39efd)lufi nom 30 ©eptember 1876, 
3- 6553/731, ju  Jledjt e rfan n t:

© et fjnfialt bes Jlrtifels mit ber 2Iuffcfjrift 
„N otizie stor ich e  di Pola" uub ben JlnfangSs 
morten s L ’esem p io  n o ta b ile11, entfialten in ber 
3eitfcf)rift „L’U n ion e“ Jlr. 24 nom 25 Sep*  
tember 1876, gebrucft in ©apobiftria bei S  2lpa 
polonio, begriinbet ben ©liatbeftanb bes 33erbre« 
cfjens ber © torung ber fiffentltdjen Jiutje nad) 
§. 65 a  @t. @. 58. unb roirb bal;er unter gleidj= 
jeitiger SBeftatigung ber nerfiigten 33efd)tagnal)me 
auf ©runb bes § 493 © t. D . unb bes § 36  
bes iprejśgefefces bie SBeiteroerbreitung biefer 
©rucffdjrift nerboten.

©as f f. &reis» ais sprefigeric^t in ©palato 
ais ©eridjtsljof I. Snftanj fiat auf 2tntrag ber 
f. I. ©taatsanroaltfdjaft in fyolge bes 33efcf)tuffes 
nom 26 ©eptember 1876, Jlr. 3802, ju Jtecjjt 
erfannt:

©er Sntjalt bes Slrtifets mit ber 2tuffcf)rift 
„II Re di Serbia" in ber 3eitfcl)rift „L’Avve- 
nire" Jlr. 80 nom 25 ©eptember 1876, begrunbet 
ben ©liatbeftanb bes SSerbrecfjenS ber JUajeftatS; 
beieibigung nadjj § 63 @t. @ , unb ber auf 
ber 2 ©eite betfelben Jlummer ber 3eltfdjHft 
„L! Awenire" oeroffentlidjte JleciuS an bas 
fjol)e f. f 5Ulinifterium bes ^nnern gegen bie 
©taatt£)atterexentfcf)eibung, mit tuelcfjjr bie @e= 
meinbetualjlen non Gliffa ungiltig erflart ruurben, 
beginnenb mit ben Sffiorten „Se la ecceziona 
lita" unb enbigenb mit „Clissa 30 Ago-to 
1876“, begriinbet ben ©jjatbeftanb bes 33erge= 
Ijens gegen bie bffenttidje Jłufje unb Drbnung 
nad) § 300 ©t. ©■ unb roirb baljer unter gletclp 
jeitiger ©eftatigung bet nerfiigten 58efdjlagnaljme 
bie SBeiternerbreitung biefer ©rucffdjrift nerboten.
(4760)-------------- ---------------

©as f. f Sanbes= ais tprejjgeridjt in 
5)]rag fjat auf Jlntrag ber f. f ©taatsanroalt* 
fd)aft in gotge bes 58efĄluffes nom 27 ©ep> 
tember 1876, 3- 24710, ju Jledjt erfannt:

©er ^nljalt bes Irtife ls  mit ber Sluffdjrift 
„Tajemna porada nocni" in ber 3 ellfd)rift 
„Czech" Jlr. 224 nom 22 ©eptember 18-6 
begrunbet ben ©liatbeftanb bes im § 65 a ©t. 
©. normirten 33erbredjen§ ber ©torung ber 
bffentli^en 9tut)e unb roirb balier unter gleidfp 
seitiger SBeftatigung ber nerfiigten 58efcf)lag=' 
naljme auf ©runb ber §§ 489 unb 493 ©t 5p.
D. bas objectine SBerfa^rett eingeleitet, bie 
SBeiternerbreitung biefer ©rudfdjrift nerboten 
unb bie 33ernidjtung ber mit 58ef^lag belegten 
Sjemplare nerorbnet.

© a s  f. f. £anbes= a is iprefjgendjt in  
iCrag l)at auf Slntrag ber f f. ©taatsanroalt= 
fdjaft in  $olge bes SBefdjtuffes nom 29 ©ep= 
tember 1876, 3  24979, gu Jłedjt erfannt:

© e r S ti^ a lt bes Seitartifels m it ber 2luf= 
fcbrift „Novy boj o rakousko uherske vyrov 
n an i"  ”in  ber 3 'eitfdjrift „Pokrok" Sic. 267 
nom 26 ©eptember 1876, begriinbet ben ©Ijcib 
beftanb bes im  §  65 ad a © t  ©  bejeidjneten 
58ebrecfienS ber ©torung ber offentlicfjen Stufie 
unb roirb baljet unter gleicbgeitiger 58eftatigung 
ber nerfiigten 58efd)lagnaf)me auf © runb ber 
§ §  489 unb 493 © t. D bas objectine 9Scr= 
fa^ren eingeleitet, bie SBeiternerbreitung biefer 
®rucffcf)rift nerboten unb bie 5Bernid)tung ber 
m it SSefdblag belegten ©ęeinplare nerorbnet.

4735 1— 3) @  b i  f  t*
91t. 20.957. ® a s  f. f. £anbeśgericf)t f iir  

©inilfac^en in  5trafau niadjt fjiemit befannt, bafe 
in  ber @j;ecutionSfa<i;e beś A lex.tnder M enkes 
gegen A n to n ia W o jc z jń s k a  pfo 3000 fl. f. 9i® .  
bie ejecutine aSerćiufjenmg ber ber ©cbulbueiin 
A n io n ia  W o jca yń ska geljougen 9ie.'litfttsf)alfte 
fub 9lr .  15 ©bt. I  / 2f>9 @be 11. in  S ra fa n  

unfer ben nadjftefjenben S3ebingimgeu attSge' 
f^tieben roerbe:

I. ®en ©egenftanb ber geitbietung bilbet 
bie ber f^rau Antonia Wojczyńska ge  ̂
borige auf 20.136 ft. 86 fr. i). 2B. abge» 
fĄfiftte Jiealitdtsljalfte fub 9tr. 15 ©bt. 
I . /259 © te II. in 5łrafau SDiefelbe roirb 
bei bern erften uub groeiten geilbietmigs= 
termine nic^t unter bern ©djalroertfie, bei 
bem britten geilbietungstermine aber aucb 
unter bem gericfjtlidien ©Ąd^roertl;e an 
ben SKeiftbietenben nerfauft.

II. 3«ber Słaufluftige bat nor Segtnti ber 
£ijitation 100J0 bes ©cbatnmgśroertbes ju 
§anben ber Sijitationsfommiffion in baa= 
rem ©elbe gu erlegen, roel^es 58abiutn 
tein ©rfteber in ben 3Jłeiftbot eingerecbnet, 
ben ilbrigen 3Jłitbietern aber fofort rtacb 
teenbigter geilbietung guritdgeftekt roirb.

III. ©er ©rftel;er ift nerpflicbtet ^3 © lui1 
.ifaufpreifes binnen 30 ©agen nadb 3 U- 
ftefifung bes redbtsfrdftigen 33efcblu§es iiber 
bie ©ettebmigung bes Sijitationsaftes ad 
depositum ju  erlegen, roorauf er auf 
feine Roften ben pfjpfifcben unb ©abular= 
58eft^ eriialt, gleicbgeitig aber bie refiirem 
ben groei © rittel bes Raufpreifes fammt 
6°,o Sutereffen nnb bie SSerpfltdjtung beś 
©rftebers ju r ©rfuEung ber £ijitations= 
58ebingni^e unter 9telijitationSftrenge im 
ipaffioftanbe ber erftanbenen 9tealitats= 
balfte intabulirt, aHe Safter cEtabulirt uub 
auf biefe reftirenben 2/3 ©Ijeile bes Slauf= 
pretfes iibertragen roerben

IV. ©er ©c^atjungsaft unb ber ^ppotljefat* 
ausjug ber gu nerau|ernben Jtealitdtslialfte 
fann in ber tanbesgeridjtlidien 3łegiftcatur 
ober bei ber Sijitatiousfommiffion einge= 
feljen roeiben.

V. 3ur 58ornalime ber SSeraufeerung roetbeu 
brei geilbietungstermine auf ben 24 Dfc 
tober, 28 Słonember 1876 unb auf ben 
9 Sanner 1877 jebes 9J?al urn 10 lXl;r 
SSormittags im ©eriĄtSgebaube angeorbnet. 

Jłrafau ben 1 ©eptember 1876.
(4560 1—3) j f tm b u ta d ju itg .

Sir. 10 951. 3 u r  ^ereinbringung bes 
T. S chm itt ^abrifanten in SBien pr. 1000 fl. 
fammt 60'0 nom 16 ^anner 1865 unb pr 1000 
fl fammt 60/0 nom 2 ^dnner 1865 ben ©erid)ts= 
unb ©EefutionSfoften 6 fl. 38 fr. 6 fl 38 fr. 
unb 69 fl 16 fr. o SB. rotrb beljufs ber eĘecu= 
tinen $etlbietung ber ju r ^a lfte  ber ©Ifiubiger* 
fĄaft bes Juda  Schenirer unb ju r ^ćitfte ber 
©(^utbnerin g rau  F eiga Schenirer geprigen 
unter Sir. 211 SBftbt. Zawale in Tarnów  ge= 
fegeneu Jlealitat be* a unb le^te ©ennin auf 
ben 13 Slonember 1876 urn 10 Ul)r 58ormit= 
tags IjiergertĄlS unter naćfjftefjenben erleid^terten 
Śebingtiiffen anberaum t:

2llS 9lusrufspreis roirb bei biefer $eitbte= 
tung ber geri^tlic^ erfiobene ©(^a|ungsroertl) 
ber ju nerau^ernben Jlealitat pr 6945 fl. an= 
genommen, jebodi auc^ unter biefem tpreife biefe 
Jlealitat am obigen ©ermitte bem JJleiftbietenben 
llintangegeben.

©er @rftel)er ift f^ulbig, bas © n  brittel 
bes Slaiiff^illinges fammt ben 6% 3'tif^a »om 
geilbietungstage an geredjnet, binnen 30 ©agen 
na<^ ber SBeftatigung bes ^ e^ i efunG§aftes bei 
©ericfyt ju  erlegen, bie itbrigen 3 roei brittel bes 
Sauffcbillingeś finb jebod) gleiĄjeitig mit ber 
©intragung bes ©igentljumś = ©inantroortungSs 
©efretes bes @rfh ^ers im Saftenftanbe ber Jlea= 
litat Jl. Jfl- SBorftabt Zawało ju  ©unften ber 
©laubiger auf Stofteu bes CrfteijerS ju intabu« 
liren , ade ans bem Saftenftanbe auf bie jroei 
©rittlieile bes Kauff($illinges eingutrageubea 
fiaften audj auf bas eine bei ©eridjt gu erlegenbe 
© rittel ju  iibertragen. Jion ben bem Srjłefjer 
balaffenen jroei ©rittlieileu ift berfelbe fdjulbig, 
bie 60 0 nom ©age ber Jledjtsfraft bes bie §eil» 
bietung befłattigenben iBefc^UijjeS laufenben 3 in= 
fen in l;albjal)rigen Jlnticipatioraten bei ®eric§t 
ju  erlegen, bas Capital felbft bagegen binnen 
30 ©agen naci) Jtedjtsfraft ber 3 a^ un(3slabeHeit 
ben ausgeroiefeuen ©laubigeru ju  bejatiten ober 
bei ©eric^t ju erlegen.

©te itbrigen ^eilbietungsbebiitguiffe, ber 
©c^d^ungsaft unb ©runbbudjjSauSgug ben ju 
oerfiu^ernben Jlealitat foniteit in ber b.iergetic^t= 
lidjeu Jłegiftratur eingefel)en ober abfcbriftlid) 
eil;oben werben

5Bon ber ilioritaljnie ber fjeilbietung roerbcu 
aUe ^ntereffanten nac^ Sorfcbrift bes ©efd^es 
nerftanbiget.

3?om f. f. ftreisgetidite.
Tarnów am 31 Sluguft 1876.

(4734 1— 3) & d  y  te. *•
L 10464. C. k. sąd obwodowy w Prze­

myślu podaje niniejszem do publicznej wia 
dom cści, że celem zaspokojenia wierzytel­
ności galicyjskiej kasy oszczędności w re 
sztującej kwocie 5243 zlr. 85 ct. w. a. z 
odsetkami 5%  od duia 15 kwietoia 1874 i 
kosztami egzekucyi w sumie 11 '^ L'- 47 ct 
w. a. już przyznanem i, niemniej kosztami ; 
niniejszej egzekucyi w kwocie 44 złr 33 ct 
w. a. przysądzonemi, dozwala się ponownie 
egzekucyjną licytaeyę wszystkieb czterech 
części dóbr Skorodne, poprzednio p. Feli 
ksa Terleckiego, obecnie zaś p Józefa Pon- 
ceta własnych w powiecie Liskiui położo­
nych, wedle Dom: 312 pag 67 u. 2O on. 
Dom: 281 pag. 218 n. 20 on., Dom: 368 
pag. 400 m. 17 on. i Dom: 281 pag. 240 n. 
14 on. powyższej sumie za hipotekę służą­

cych, która to licytacya w dwóch terminach 
a mianowicie: dnia 6 listopada 1876 i dnia 
7 grudnia 1876, każdym razem o 10 godzi­
nie przed południem w podpisanem sądzie 
pod następującemi warunkami przeprow a­
dzoną zostanie:

1. Cenę wywołania wszystkich czterech 
części dóbr stanowi przyjęta przy u- 
dzieleniu pożyczki wartość w sumie 
45000 złr. w. a.

Przy pierwszych dwu terminach do­
bra te tylko wyżej lub przynajmniej 
za cenę wywołania zostaną sprzedane.

Gdyby jednakże na tych dwu term i­
nach nie mogły być sp rzedane, wy­
znacza się do ustanowienia lżejszych 
warunków termin na dzień 19 grud­
nia 1876 o 4 godzinie po południu, na 
którym wierzyciele pod tym rygorem 
jawić się m ają, iż niestawiający za 
przystępujących do większości głosów 
obecnych uważani będą.

2. Chęć kupna mający obowiązanym jest 
przed rozpoczęciem licytacyi 100/0 ceny 
wywołania t  j. 4500 złr. w. a. bądź 
w gotowiźnie lub w książeczkach galic. 
kasy oszczędności, bądź też według 
ostatniego kursu w listach zastawnych 
galic. Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego, banku narodowego, lub w gal. 
obligacyach indemnizacyjnych jako wa­
dy um do rąk  komisy i licytacyjnej zło­
żyć , które najwięcej ofiarującemu za- 
trzymanem i o ile w gotówce lub w 
książeczkach galic. kasy oszczędności 
złożonem zostało , w cenę kupna wli- 
czonem, innym zaś licytantom po u- 
kończonej licytacyi zwróconem będzie.

Galic. Towarzystwo kredytowe ziem­
skie, galic. kasa oszczędności i Bank 
narodowy od składania wadyum są u- 
wolnione.

3 Wyciąg tabularny i resztę warunków 
licytacyjnych w tusądowej registraturze 
przejrzane być mogą.
O tej licytacyi uwiadamia się galic. 

kasę oszczędności i p. Józefa Ponceta, dalej 
c. k. urząd podatkowy w L isku , następnie 
wiadomych wierzycieli, a to c. k. Prokura- 
toryę skarbową we Lwowie, imieniem W y­
sokiego skarbu i gr. kat cerkwi w Skorod- 
nem, galic. Towarzystwo kredytowe ziemskie 
we Lwowie, c. k. uprzyw. Bank narodowy 
we Wiedniu, Leiba Felda, Szlomę Gutwillig 
Józefa Stand, Samuela Baczes. Izraela Kohn 
Rappaport, M arlom  Fraenkel, Izraela Pol- 
tower, Bank galic _£j]a hańOlU i |J1 25 Croa a
w Krakowie, Hieronima PrzecISEewskiego, 
Franciszka Antoniego Wolf i Ottomana Biii- 
eber do rąk własnych , a wszystkich ty c h , 
którzyby po dniu 25 marca 1876, jako dniu 
wydania wyciągu tabularnego dóbr Skorodne 
odnośnie do tych dóbr prawo hipoteki u- 
zyskali, lub którymby niniejsza i przyszłe 
uchwały egzekucyjne z jakiego bądź powo­
du albo wcale nie, albo nie w należytym 
czasie doręczone być nie mogły, przez edyk- 
ta  i kuratora w osobie adw. kraj. p. Fel- 
sztyńskiego z substy tucją p. adw. kraj. Dra 
Rosenbacha postanowiono

Przemyśl 13 września 1876.
(4720 1 3) 85 d  j  k  t

L. 5897. Wojmłowski sąd powiatowy 
ustanawia w skutek pozwu egzekucyjnego 
dyrekcyi Zakładu kredytowego włościańskie­
go de praes. 25 lutego 1876, 1. 1374 prze­
ciw Fedoremu Onufrów pto 173 złr. 46 ct. 
w. a. dla nieobjętej masy spadkowej Fedo- 
rego Onufrów kuratorem Fedia 01exów z 
Marty nowa i doręcza mu nakaz płatniczy z 
29 lutego 1876, 1. 1374.

Wojniłów d -ia 24 sierpnia 1876 
(4.7 16 1—3) Jg d  y  k  I.

L. 8162. C. k. sąd obwodowy, jako 
handlowy i wekslowy w Złoczowie zawiada­
mia niniejszym edyktem Jakóba Landau, że 
na prośbę Leji Willencz de praes. 4 lipca 
1876, do 1. 6301 tusądową uchwałą z dnia 
8 bpea 1876 do 1. 6301 przeciw niemu na 
kaz zapłaty sumy wekslowej 57 rubli 20 Kop. 
z pn. wydany został, gdy pozwany Jakób 
Landau z miejsca pobytu jest niewiadomy 
przeto c. k. sąd obwodowy w Złoczowie w 
celu zastępowania go w niniejszej wedle ust 
weksl. przeprowadzić się mającej spra vie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo ustanowił 
kuratorem  tutejszego p. adw. Dr. Heynego 
z dodaniem mu na zastępcę p. adw. Dr. Bil- 
leta.

Upomina się niniejszym edyktem po­
zwanego, aby się do ustanowionego kurato ­
ra  zgłosił, i jem u swe środki obronne po­
dał, lub innego obrońcę wybrał i o tem c. 
k, sądowi doniósł, i w ogóle wszystkich mo- 
źebnyeh do swojej obrony środkó w prawnych 
użył, gdyż w przeciwnym ra2ie wynikłe złe 
skutki sobie samemu będzie musiał przypisać.

Złoczów dnia 26 sierpnia 1876.
(4586 1 - -3) E  «t y  te I

L 195. C. k. sąd powiatowy w Za- 
błotowie podaje do publicznej wiadomości 
iż w dniach 25 października 1876, 23 li­
stopada 1870 i 20 giudnia 1876, każdym 
razem o godzinie 10 z ran a , odbędzie się 
w sądzie publiczna sprzedaż realności C.Nr.

249, dłużnika Iwana Postolana z Illiniec 
w łasnej, ciała tabularnego niestauowiącej, 
sądownie na sumę 200 złr. w. a. ocenionej 
ku zaspokojeniu pretensyi Abrahama Wal- 
uera w kwocie 85 złr. z pn. pod warunka­
mi które w tusądowej registraturze przej­
rzane być mogą.

Zabłotów dnia 20 grudnia 1875.
(4729 1 - 3 )  K o n k u r s .

L. 1807/pr. W celu obsadzenia posady 
drugiego lekarza więziennego przy c. k są­
dzie krajowym we Lwowie tudzież c. k. po­
wiatowym m. d. S. III. we Lwowie z stałą 
rem unerscyą rocznych 250 zł. w. a. rozpi­
suje się konkurs z terminem 14 dniowym 
od dnia trzeciego ogłoszenia niniejszego e- 
dyktu w urzędowej Gazecie Lwowskiej.

Doktorom medycyny danern będzie pier­
wszeństwo przed magistram i chirurgii

Ubiegający się o tę posadę mają swo­
je prośby z załącznikami i wykazem uzdol­
nienia należycie poparte przez dotyczące 
swe przełożeństwa, a jeżeli w żadnym stosun­
ku służbowym nie zostają bezpośrednio 
wnieść do Prezydyum c. k. sądu krajowego 
lwowskiego.

Z Prezydyum c. k. sądu krajowego.
Lwów dnia 4 października, 1876.

(4722 1—3) Obwieszczenie.
L. 700. Na zaspokojenie wierzytelności 

Szymona Majesa 25 zł. z pn. przedsięwzię 
tą zostanie w tutejszym sądzie publiczna 
przymusowa sprzedaż gospodarstwa grunto­
wego pod Nr. 131 w Skwar7awie nowej po­
łożonego a cłużnika Wasyla Czepił własne­
go na 166 zł. oszacowanego w trzech te r­
minach: dnia 30 psździernika 1876, dcia 
21 listopada 1876 i dnia 5 grudnia 1876,
0 10 godzinie rano.

Cena wywołania 166 zł.
Wadyum 100(o-
Bliższe warunki tudzież protokoły opisu

1 oszacowania przejrzeć można w tutejszej 
registraturze.

Żółkiew dnia 7 maja 1876.
(4733 1—3) Obwieszczenie.

L. 3164. C. k. sąd powiatowy w L u­
baczowie podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że na dniu 27 października, 24 
listopada i 29 grudnia 1876 odbędzie się 
tu  w sądzie każdym razem o godzinie 10 
przed południem przymusowa sprzedaż w 
drodze publicznej licytacyi, realności g run­
towej pod L. 46 w Borowej górze położonej 
ciała tabularnego r ie  stanowiącej. Onyszka 
BaszniaDina własnej, w sprawie i na rzecz 
Ranku włościańskiego pto 168 zł 40 ct. w,
a . p u d  w a r u a ta m i  :

a) Cenę wywołania stanowi kwota 400 zł 
w. a. jako wartość tej realności.

b) Wadyum wynosi 40 sł w. a.
c) Na pierwszych dwóch terminach 

realność ta  tylko za lub wyżej ceny wywo­
łania, zaś na trzecim terminie także i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w tutejszej registratnrze.

O czem się chęć kupienia majacych 
zawiadamia.

C. k. sąd powiatowy.
Lubaczów dnia 14 września 1876.

(4743 1—3) E dykt licytacyi.
L. 3276. C. k. sąd powiatowy w Na­

dwornie ogłasza, iż przymusową licytację 
realności Jakóba Kiernadzuka pod L. 120 w 
Zielonej edyktem Gazety z 8, 9, 10 marca 
1876, Nr. 55, 56, ogłoszoną pod temi sa- 
memi warunkami na 16 października, 13 
bstopada i 11 grudnia 1876 się rozpisuje.

Nadworna dnia 20 sieipnia 1876.
(4603 1 - 3 )  M d y te t-

L. 49210. C. k. Sąd krajowy w spra­
wach handlowych we Lwowie wiadomo czy­
ni, iż względem wekslu wystawionego przez 
W ładysława Mniszka na własue zlecenie, z 
daty : Lwów 9 maja 1876 przez Hieronima 
ks. Lubomirskiego na kwotę 5000 złr. a. w. 
do zapłaty przyjętego, we Lwowie dnia 6 
października 1876 płatnego, opatrzonego ży­
rem in bianco wy3tawiciela, a drugiem żyrem 
in bianco lecz bez obligo Antoniego Markie­
wicza wprowadza postępowanie amortyzacyjne, 
wzywając posiadacza po wyż opisanego wekslu, 
by weksel teu w przeciągu 45 dni sądowi 
przedłożył, albowiem po bezskutecznym u- 
pływie tego terminu, licząc od dnia 7 paź­
dziernika 1876 weksel wspomniony uznany 
zostanie za amortyzowany.

Z c, k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 7 września 1876.

(4585 1— 3) E d y k t
L. 194. C. k. Sąd powiatowy w Za- 

błotowie podaje do publicznej wiadomości 
iż w dniach 26 października 1876, 24 li­
stopada 1876, i 22 grudnia 1676 każdym ra­
zem o godzinie lOtej z rana, odbędzie się w 
Sądzie publiczna sprzedaż realności I. k. 
33 w Illincach, dłużnika Iwana Bebycza z I- 
liniec własnej, ciała tabularnego niestano- 
wiącej, sądownie na, sarnę 230 złr. w. a. 0- 
cenionej, ku zaspokojeniu pretensyi Abraha­
ma Walzera w kwocie 40 złr. z pn. ped 
warunkami które w tusądowej registraturze 
przejrzane być mogą.

Zabłotów dnia 20 grudnia 1875.



I

(4666 2 --3 ) o b w ie s z c z e n ie
L. 1794. Dnia 6 listopada i 4 g o ia 

1876 rano odbędzie się na zaspokojenie pre^ 
tensyi Hersza Heimera 103 złr. 75 ct. licy­
ta c ja  realności mieskiej 1. kons. 564/665 w 
Nadwornie położonej, masy spadkowej Mi­
chała Andryjewicza własnej,

Cens. szacunkowa i wywoławcza 163 
złr. a. w. C. k. sąd powiatowy

Nadworna 20 września 1876.
(4612 2— S) E  d  y  k  t .

L. 20733. C. k. Sąd krajowy w Kra­
kowie zawiadamia niniejszym edyktem masę 
Piotra Rawali a właściwie jego spadkobier 
ców Maryannę Kawała zamężna Kula, P io­
tra  Kawała, Agnieszkę Kawała zamężną 
Sakrejda, Wawrzyńca, Pawła, Mateusza, Ka­
zimierza Oleksiewiozów, wszystkich z życia- 
i miejsca pobytu niewiadomych, iż przeciw 
nim Konstanty Bielski pod dniem 21 sierp­
nia 1876 1. 20733 wytoczył pozew o orze­
czenie, iż prawo zastawu dla zaintabulowa- 
nej w stanie biernym realności 1. 38 dz. Y. 
(daw. 1. 71 gm. VII ) na Kleparzu w K ra­
kowie położonej, na rzecz pozwanych w poz.

on., pass. 4 i w poz. 13 on. kwoty 20 
« .  m. k. z pn. zgasło i ze stanu biernego 
tejże realności wyextabulowane być winno 
w załatwieniu którego pozwanym polecono 
Wniesienie obrony w dniach 90.

Gdy miejsce pobytu pozwanych wiado- 
mem nie jest, przeto c. k. Sąd w celu za­
stępowania pozwanych na koszt i niebezpie­
czeństwo ich tutejszego adw. Goldmanna z 
substytucją adw. Trojualskiego kuratorem 
nieobecnych ustanowił, z którym spór wyto­
czony według ustawy postępowania sądo­
wego w Galicyi obowiązującego, przeprowa­
dzonym będzie.

Kraków 26 sierpnia 1876.
(4685 2—3) B c l y k t

L. 3452. C. k. sąd powiatowy w W in­
nikach zawiadamia, iż celem zaspokojenia 
pretensyi Józefa Podgórskiego w kwocie 
170 złr. a. w. z p n , realność pod 1. 56 w 
Kozielnikacb położona, Marcina i Wiktoryi 
Skowronów własna, ciała tabularnego nie- 
stanowiąca, w dniach: 26 października 
dnia 24 listopada i na dniu 20 grudnia 
1876 każdym razem o godzinie 10 zrana 
w drodze egzekucyi w Sądzie sprzedaną 
zostanie.

Cena wywołania wynosi 760, a wady- 
um 76 złr. a, w.

Bliższe warunki w registraturze tu te j­
szego sądu przejrzeć możua.

Winniki 11 czerwca 1876.
(4675 2—3) M o  u  Ic a r s .

L. 1614/R. s. o. W skutek wysokie­
go rozporządzenia c. k. krajowej Rady 
szkolnej z dnia 26 lipca do 1. 6858 rozpi­
suje się niniejszem ponowny konkurs na po­
sadę nauczyciela przy szkole filialnej w Me- 
dusze, z roczną płacą 250 złr. a. w. gotów­
ką i wolnem pomieszkaniem.

Podania opatrzone w dowody odpo­
wiedniego uzdolnienia, należy wnieść do tu- j 
tejszej c. k. okręgowej Rady szkolnej naj- j 
dale] do sześciu tygodni, licząc od pierw- j 
szego umieszczenia niniejszego konkursu w 
dzienniku urzędowym. !

Kandydaci będący już w służbie mają 
podania swoje wnosić za pośrednictwem 
swych przełożonych i tych Rad szkolnych 
okręgowych, pod których są zwierzchni-
ctwem. |

Podań późniejszych lub nieopatrzo- ' 
nych w potrzebne dowody nie będzie Bię 
uwzględniać. i

Brzeżańska Rada szkoina okręgowa.
dnia 5. września 1876.

(4668 2 —3) R d y  k t
L. 5789. W sądzie powiatowym w ‘ 

Sokołowie odbędzie się dnia 24 listopada, 22

grudnia 1876 i 26 stycznia 1877 o godzinie 
10 rano egzekucyjna sprzedaż ruchomości 
Wojciecha Pyryta pod Nr. 92, w Lipnicy 
położonej. Cena wywołania 495 złr. w. a., 
Wadyum 50 złr. a. w.

Akt opisania, oszacowania i resztę wa­
runków licytacyjnych można w reg istraturze
przejrzeć,

Sokołów 30 sierpnia 1876.
(4670 2— 3) JE d y  fc t.

L. 5896. Wojniłowski c. k. sąd po­
wiatowy ustanawia w skutek pozwu egzeku 
cyjnego dyrekcyi Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego de praes. 25 lutego 1876 1. 1372 
przeciw Mikołajowi Remez pto. 146 złr. 6 
ct. w. a. dla nieobjętej masy spadkowej Mi­
kołaja Remez kuratorem Oswalda Paulo z 
Bukaczowiec i doręcza mu nakaz płatniczy 
z 29 lutego 1876 1. 1372.

Wojniłów 24 sierpnia 1876.
(4667 2—3) k  t.

L. 5648. W sądzie powiatowym w 
Sokołowie odbędzie się dnia 24 listopada, 
22 grudnia 1876 i 26 stycznia 1877 o go­
dzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż real-, 
ności Pawła i Małgorzaty Chrostków pod 
Nr. 506 w Sokołowie położonej.

Cena wywołania 155 złr. wadyum 16 
złr w. a.

Akt opisania, oszacowania i reszta wa­
runków licytacyjnych można w registraturze 
przejrzeć.

Sokołów 30 sierpnia 1876.
(4678 2 - 3 1 E  sl y  h  t.

L. 11806. C. k. sąd obwodowy w Prze­
myślu zawiadamia Karola Kohler w Gleiwitz 
na król. Pruskim górnym Szląsku zamieszkałe­
go, że Franciszek Rytarowski przeciw niemu 
pozew o zapłacenie sumy 150 zł. a. w. z 
pn. wytoczył, który uchwałą z dnia I gru­
dnia 1875, L. 16919 do rozprawy suma­
rycznej zadekretow ano, że ustanowiony 
tąże uchwałą dla pozwanego kuratora adw. 
Dr. Smutny na terminie wyznaczonym obro­
nę wniósł i że do dalszej rozprawy wyzna­
czono termin na dzień 14 listopada 1876, o 
godzinie 10 przed południem.

Poleca się zatem pozwanemu, ażeby 
ustanowionemu kuratorowi wcześnie środków 
obrony dostarczył lub innego zastępcę sobie 
obrał inaczej wyniknąć mogące złe skutki 
sam sobie przypisać będzie musiał.

Przemyśl dnia 13 września 1876.
(4 6 6 9  2 — 3) E  d  y  k  t

L. 5800. W sądzie powiatowym w So­
kołowie odbędzie się dnia 24 listopada 22 
grudnia 1876 i  26 stycznia 1877, o godzinie 
10 z rana egzekucyjna sprzedaż realności 
Wawrzyńca Kobylaka pod Nr. 209 w Woli 
Raniżowskiej położonej.

Cena wywołania 1035 zł.
Wadyum 104 zł. w. a.
Akt opisania, oszacowania i resztę wa­

runków licytacyjnych można w registraturze 
przejrzeć.

Sokołów dnia 30 sierpnia 1876.
(4665 2 — 3) g  d  y  k  t ,

L. 6302. C. k. sąd obwodowy w Rze­
szowie zawiadamia niniejszym edyktem Wło­
dzimierza Bobrownickiego w Uchowiecku że 
przeciw niemu Czarne Fink wniosła pozew 
wekslowy o zapłatę kwoty 672 zł. 5 ct. w. 
a. w załatwieniu którego w dniu 6 lipca
1876, L . 5 4 ie  nak az  z a p ła ty  w ydany  zo s ta ł.

Gdy dowód doręczenia jemu tegoż na­
kazu dotąd nie nadszedł przeto zawiadamia 
się go iż na jego koszt i niebezpieczeństwo 
tutejszego adwokata Dra. Bindera z substy- 
tucyą adw. Dr. Fechtdegena kuratorem  jego 
ustanowiono i pierwszemu nakaz zapłaty do­
ręczono.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem  
pozwanemu aby albo sam stanął lub też po­

trzebne/dokumenta ustanowionemu dla niego 
zastępcy udzielił, lub wreszcie innego obrońcę 
sobie wybrał i o tern c. k sądowi obwodo­
wemu doniósł w ogóle zaś ażeby wszelkich 
możebiiych do obrony środków prawnych 
użył, w razie bowiem przeciwnym wynikłe 
z zaniedbania skutki sam sabie przypisacby 
musiał.

Rrzeszów dnia 24 sierpnia 1876.
(4680 2—3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 6110. C. k. sąd'powiatow y w Ko- 
marnie podaje do wiadomości, że na pod­
stawie §. 184 ustawy z dnia 21 maja 1855 
L. 94 Dz. U. P. wszystkie czynności w spra 
wach spadkowych w obrębie tegoż sądu c. 
k. Notaryuszowi p. Michałowi Sawickiemu 
z siedzibą w Komarnie jako komisarzowi 
sądowemu poruczone zostały.

Komarno dnia 21 września 1876.
(4659 2— 3) Ogłoszenie.

L. 3140. C. k. sąd powiatowy w De- 
latynie zawiadamia niniejszem z życia i 
miejsca pobytu niewiadomych Hrycia i Fe- 
dorego Winników, że po zmarłym w r. 1844 
w Łanczynie bez zostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia ich dziadu Hryciu Andrusz- 
ku pertraktacya spadku wdrożoną została.

Obu nieobecnych, którzy przez głowę 
swej matki ś. p. Maryi z Andruszków W in­
nik do tego spadku są powołani wzywa sią 
ażeby swoje oświadczenie się do tego spad­
ku tutaj w przeciągu roku tern pewniej 
wnieśli, ile że w razie przeciwnym rozpra­
wa spadkowa z ustanowionym dla nich ku ­
ratorem  Stefanem Holinejem wieśniakiem z 
Lanczyna, przeprowadzoną i jemu dotyczące 
uchwały doręczone zostaną.

C. k. sąd powiatowy 
W Delatynie dnia 31 lipca 1876.

(4658 2 —3) Ogłoszenie.
L. 8806 kar. C k. sąd obwodowy czy­

ni wiadomo, iż na dniu 22 maja 1867 ode­
brano od Jana Matkowskiego, w Hnilczu, 
klacz prawdopodobnie sk radzioną, maści 
ciemnogniadej, dwa lata  mającą, k tóra gdy 
właściciel się nie zgłaszał, w drodze licyta- 
cyi sprzedaną, a uzyskana z tąd  cena kupna 
i sprzedaży w kwocie 30 złr. 20 ct. a. w. 
sądownie złożoną została.

Wzywa się. więc właściciela, ażeby w 
ciągu jednego roku od dnia trzeciego ogło­
szenia niniejszego edyktu zgłosił się i wy­
konał swe prawo własności, inaczej ta  kwo­
ta  kasie rządowej wydaną będzie.

Z Rady c. k. sądu obwodowego 
Złoczów dnia 23 września 1876.

(4663 2 3) E  d  y  k  t .
L. 23046. C. k. sąd krajowy w K ra­

kowie podaje do powszechnej wiadomości, 
j że uchwałą z dnia dzisiejszego w myśl §. 
| 273 kod. cyw. kuratelę nad umysłowo cho­

rym Antonim Żeglikowskim z Krakowa za- 
j prowadzono i Teofila Żeglikowskiego z K ra­

kowa kuratorem  ustanowiono.
Kraków dnia 23 września 1876.

(4700 2—3) JE d  y t .
L. 4090. C. k. sąd powiatowy oznaj­

m ia, że dnia 23 października, dnia 13 l i ­
stopada i dnia 4 grudnia 1876 każdocześnie 
o godzinie 10 rano odbędzie się w lokalu 
sądowym publiczna sprzedaż dwóch morgów 
pola w Ko zaczyńcie położonych, do masy 
spadkowej ś. p. Hanuśki Brygider należą­
cych. Cena wywołania 190 złr. Bliższe wa­
runki można w sądzie przeglądnąć.

Borszczów dnia 1 września 1876.
(4702 2— 3) Obwieszczenie.

L. 11451. C. k. sąd powiatowy w 
Stryju ogłasza, że w sprawie uprzyw. gal 
Zakładu kredytowego włościańskiego we 
Lwowie przeciwko Ignacemu Bibik, respec- 
tive tegoż sukcessorom, o zapłacenie 690 
złr. a. w. względnie 549 złr. 6 ct w. a. z

L. 16766. O b w i e s z c z e n i e  l i c y t a c y i .

pn. celem wydobycia tej sumy odbędzie się 
w zabudowaniu tegoż przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod 1. kon. 33/sub- rsp. 
13 w IIołobutowie położonej, Ignacego Bo- 
bika czyli tegoż sukcesorów własnej, ciała 
tabularnego nie stanowiące’, na 1200 złr. 
w. a. oszacowanej, a to w trzech term i­
nach: na dniu 27 października 10 listopada 
i 23 listopada 1876, każdym razerno 10 zrana 
z zastrzeżeniem, iż ta  realność w pierw­
szych dwóch terminach tylko za cenę sza­
cunkową lub wyżej takowej, na trzecim te r­
minie zaś nawet i niżej ceny szacunkowej 
najwięcej ofiarującemu sprzedaną będzie.

Bliższe warunki licytacyjne można w 
tusądowej registraturze w zwykłych godzi­
nach urzędowych przejrzeć. |

Stryj dnia 20 czerwca 1876.
(4703 3 - 3) E  <1 y  k  t.

L. 2065. W dniach 23 października 
1876, 6 listopada 1876 i 4 grudnia 1876 
o godzinie 10 rano, cdbędzie się w tu te j­
szym sądzie licytacyjna sprzedaż realności 
pod 1. k. 190 w Czeremuszni Fedia i Kata­
rzyny Dobrusiow, w sprawie Abrahama Ken- 
nera o 130 złr. z pn.

Cena wywołania wynosi 745 złr. W a­
dyum 74 złr.

Resztę warunków wolno w tusądowej 
registraturze przejrzeć.

Z c. k. sądu powiatowego.
Żółkiew dnia 20 maja 1876.

(4710 3—3) K o n k u r s
L. 5118. Na posadę prowadzącego me­

tryki izraelickie w obrębie metrykalnym 
Nisko z siedzibą w Nisku, i na posadę za­
stępcy tegoż.

Na posadę prowadzącego metryki izra­
elickie w obrębie metrykalnym Ulanowie z 
siedzibą w Ulanowie i na posadę zastępcy 
tegoż, jakoteż na posadę prowadzącego me­
tryki izraelickie w Rudniku z siedzibą w 
Rudniku i na zastępcę tegoż, rozpisuje się 
niniejszem konkurs do 15 listopada 1876.

Warunki są następne:
Urząd prowadzącego metryki może być 

powierzonym tylko godnemu zaufania wła- 
snowolnemu mężowi wyznania mojżeszowego, 
obywatelowi państwa austryackiego z k ra ­
jów w Radzie Państwa reprezentowanych 
i mieszkającemu w miejscu, w którem znaj­
dują się księgi metrykalne, lub też jeżeli 
się tam jako prowadzący metryki stale o- 
siedli.

Prowadzący metryki powinien władać 
dokładnie językami krajowemi, oraz zajmo­
wać się zatrudnieniem, któreby go nie zmu­
szało wydalać się częściej z miejsca za­
mieszkania.

Ubiegający się o jednę z tych posad
winien wnieść do c. k. Starostwa w Nisku
do 15 listopada 1876 prośbę własnoręcznie 
przez siebie pisaną, w której ma wykazać 
dokumentami rodzaj zatrudnienia i stopień 
wykształcenia swego.

Nisko dnia 2 października 1876.
(4574 3 - 3 )  E  d  y  k  t.

L. 3874. C. k. sąd powiatowy w Brze­
sku podaje do powszechnej wiadomości, że 
na zaspokojenie pretensyi Zakładu kredyto­
wego włościańskiego w kwocie 150 złr. w. 
a. odbędzie się dnia 23 października, 22go 
listopada i 21 grudnia 1876, przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod N. kons. 
36j8 w Żerkowie położonej Mateusza Gagat- 
k a  własnej.

Cena szacunkowa wynosi 300 złr.
Akt opisania oszacowania tudzież wa­

runki licytacyjne przejrzeć można w regi­
straturze sądowej.

C. k. sąd powiatowy
Brzesko dnia 21 września 1876.

(4655 8—3)

Tarnowska c. k. powiatowa Dyrekcya skarbu podaje do wiadomości, iż pobór podatku konsumcyjnego od mięsa w okręgach dzierżawnych wymionionycb w załączonym 
wykazie w drodze publicznej licytacyi na czas począwszy od dnia 1 stycznia 1877 r. wydzierżawionym zostanie.

Dnie na których licytacya się odbędzie jako też ceny fiskalne wyrażone są w niżej załączonym wykazie.
Bliższe warunki licytacyjne mogą być przejrzane w zwykłych godzinach urzędowych w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu jakoteż u wszystkich komisarzy straży skarbowej.
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24364

4525

3025 98
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64

JJ009

1256

4403

2436

453

303

201

126

440
września 1876 r.

ct,

Dzień
licytacyi

Termin 
do podania ofert 

pisemnych

Licytacya 
odbędzie się

24 października 1876
23 października 1876 do godź.

6 popołudniu

23

23

24

23

24

22

22

23

22

25

Ct k. powiatowa Dyrekcya skarbu.

w e k .  powiatowej Dyrekcyi 
skarbu w Tarnowie

u c. k. komisarza straży 
skarbowej w Brzesku

Pisemne oferty 
należy podać do

c. k. powiatowej Dyrekcyi 
skarbu w Tarnowie

c. k. komisarza straży

u c. k. komisarza straży 
skarbowej w Dąbrowy

u c. k. komisarza straży 
skarbowej w Mielcu

u c. k. komisarza straży 
skarbowej w Pilznie

dtto dtto dtto

W . a .  n u u ł i u n i m n

skarbowej w Brzesku 
k. komisarza straży

skarbowej w Dąbrowy 
c. k. komisarza straży

skarbowei w Mielcu
c. k. komisarza straży 
skarbowej w Pilznie

dtto dtto dtto



(4693) © tfe t t i t t i t i f f e .
SDaS f. f. $m §geńd)t in Subtoeis fiat mit 

nunmełjr red^tsfraftigem (Srfenntniffe uom 14 
2luguft 1876, SRr. 4185 <Stfv ju 9te$t erfannt:

®er in ber 9ir. 65 ber S eitf^rift „Bu- 
divoj“ nom 13 2luguft 1876 uorfomntenbe Seih 
ortifet „Non possumus“, unb p a r  ber spajfus 
„Ano doba parlam entarni“ bis „ze jeste ten 
executor na cloveka pam atuje" unb „Tam 
kde na tu żb y “ biś „a t si tam jd e “begriinbet 
ben Sfiatbeftanb be§ im § 300 © t  @. uitb 
31rt- III bes ©efefeeś -nom 17 ©ejember 1862, 
■Jlt 8 31. ®. 83. pro 1863, beseicfjneten 58er= 
ge£>ens ber 2tufttńegetung unb mtrb batjer nnter 
gletć^jeitiger 33eftatigung ber non ber E. f. S3e= 
jirf§ |aup tm annf^aft in Subroeis noEjogenen 
83efd)lagnaf)me nad) § 489 ©f. 5p D., ba non 
ber 1.1  ©taatsanrnattfc^aft gegeit feine befiimmfe 
Jlerfon bie SInEfage erijoben rourbe, bie3Beiter= 
nerbreitung ber Sto. 65 ber 3«itfdirtft „Budivoj“ 
nom 13 Stuguft 1876 tu S3etreff bes beanftan= 
beten Strtifels naci) § 493 ©t. D. nerboten 
unb bie S3ernid)timg ber mit 33efd)Iag belegten 
©Eemplare angeorbnet.

$ a§  f. t. Saubeś* afe iprefjgericfjt tn 
5Crieft łjat auf In trag  ber f. f. ©taatsanroatt* 
fcfyaft jufolge 83efd)luffe§ nom 27. ©eptember 
1876, 3 . 6481/723, ju 3ted)t erfaimt:

35er gnfiałt be© ©orrefponbenjartifels mit 
ber 3Iuffd)rift „Questione di Liberta e di 
U m anita“ unb ben 31nfaitgśroorten „La societa 
moderna si preoccupa . . entfjalten in ber 
3eitfd)rift „Gazetta di Treviso“ 9tr. 260 nom 
19 ©eptember 1876, gebrucłt in SEteoifo bei 
Sntgi Bopelli, begriinbet ben SJmtbeftanb be© 
3Serbrec|ens ber ©tbrung ber offenttidje Stu^e 
nacfj §. 65 a ©t. @. unb ber SBeleibigung ber 
aitttglieber beź faiferlidjen &aufes itad) § 64 
© t. ©. unb mirb batjer unter gleidjjeittger 23e= 
fłatigung ber nerfilgte 33efd)(agual)me auf (Sruitb 
bes §. 493 ©t. J5- O. unb § 36 be§ iprejśge* 
fefee© bie SSeiteroerbreitung biefer £>rucffdjrift 
nerboten.

(4590 1—3) E  d  y  k  L
L. 13427. C. k. Sąd obwodowy w T ar­

nopolu uwiadamia niniejszem p. Sewa Gei- 
singer, ze pod dniem 6 września 1876 doi. 
13427 przeciw niemu p. Simon Getter wniósł 
prośbę o wydanie nakazu zapłaty na sumę 
wekslową 64 złr. 68 ct. a w., i że z po­
wodu niewiadomego miejsca pobytu jego dla 
niego na jego koszt i niebezpieczeństwo u 
stanowiono kuratora w osobie p. adwokata 
Dra. M arksteina z zastępstwem pana adwo­
kata Dra. Mantla, któremu też wydany na­
kaz zapłaty doręczono.

Wzywa się przeto wspomnionego p. 
Sewa Geisinger by ustanowionego kuratora 
należycie poinformował, lub innego zastępcę 
mianował, gdyż inaczej wyniknąć mogące 
złe skutki sam sobie przypisze

Tarnopol dnia 6 września 1876.

(4730 1 - 3 )  E d y k t .
L. 30778/52547. C. k. sąd krajowy we 

Lwowie zawiadamia Antoniego Grochowskie­
go, JaDa Caspary, Antoniego Caspary i Ale­
ksandra Starzewskiego z miejsca pobytu i 
co do życia niewiadomych, iż dozwolono u- 
chwałą tutejszą z dnia 22 stycznia b. r.
1. 69383 na prośbę Teresy Gotlebowej ca 
wykreślenie prawa dożywocia dla Franciszki 
Osmolskiej na dobrach Liwcze zaintabulo- 
wanego, wraz z nadciężarami a mianowicie 
z prawem do legatów przez Antoniego K ra­
jewskiego dla Jana Caspary, Antoniego Cas­
pary i Aleksandra Starzewskiego zapisanych 
ua tem dożywociu zahipotekowanem i od 
mownej uchwały do ). 23248/52 1. 20427/871 
na prośbę Antoniego Grochowskiego wpisa­
nych która to uchwsła z porodu ich nie 
wiadomego pobytu doręcza się teraz usta­
nowionemu dla nich kuratorowi adw. Dr. 
Bobownikowi do którego zgłosić się mają, 

Lwów dnia 17 czerwca 1876.

(4632 1— S) E  d  j  k  t .
L. 4163. Dnia 20 listopada 20 g ru ­

dnia 1876 i 23 stycznia 1877 każdym razem
0 godzinie 9 rano, w tutejszym Sądzie w 
sprawie Zakładu kredytowego włościańskie­
go przeciw Jędrzejowi Oieleń z Sieteszy o 
zapłacenie 457 złr. 55 ct. odbędzie się pu 
bliczna egzekucyjna sprzedaż realności pod 
N. 67j3Q w Sieteszy położonej, ciała tabular­
nego niestanowiącej, protokołem dnia 11 
października 1869 i. 1004 zajętej, na 1000 
złr. oszacowanej, Jędrzeja Cielenia własnej, 
składającej się z 20 morgów gruntu domu
1 stodoły.

Ceną wywołania jest cena szacunkowa, 
niżej której realność ta  dopiero przy trze 
cim terminie sprzedaną będzie.

Wadyum wynosi 100 zlr. w gotówce 
lub papierach publicznych, reszta warunków 
licytacyjnych i akt zajęcia leżą w tutojszo- 
sądowej registraturze do przejrzenia.

O tem zawiadamia się strony in tere­
sowane jako i wierzycieli, którymby rezo- 
lucya licytacyę dozwalająca doręczoną nie 
została do rąk  ustanowionego dla nich ku­
ra tora w osobie Jana Ziemby w Sieteszy. 

Przeworsk dnia 20 sierpnia 1876.

(4614) E  d  y  k  t .
L. 5511. Stanisławowski c. k. Sąd 

obwodowy uwiadamia niewiadomą z miejsca 
pobytu Blimę Eidelding właścicielkę ł/l» 
części realności pod 1. k. 60/4g l/4 w S tan i­
sławowie położonej, że uchwała tabularna 
do 1. 7433/1875, k tórą prośbie p. Franciszka 
Gurawskiego o zaintabulowanie go za wła­
ściciela owej części realności odmówiono, 
ustanowionemu dla tejże kuratorowi p. ad ­
wokatowi Szydłowskiemu doręczoną została 

Stanisławów, 8 lipca 1876.
(4719) Ogłoszenie.

L. 4160. Po przeprowadzeniu docho­
dzeń miejscowych dla założenia ksiąg hipo­
tecznych w gminie katastralnej Dubie w 0- 
brębie ces. kr. sądu powiatowego w Olesku 
położonej składa się protokoły tych docho­
dzeń wraz z dotyczącemi arkuszam i posia­
dania, sprostowauemi spisami posiadłości 
i kopiami map katastralnych tudzież proto 
kołem parcelowym do powszechnego przej 
rżenia w c. k. sądzie powiatowym w Olesku 

Zarzuty przeciw prawdziwości arku 
szów posiadania wniesione być mogą pisem , 
nie lub ustnie w rzeczonym sądzie powia- i 
towym w dniu 16 października 1876 r., d o ' 
przeprowadzenia dochodzeń odnośnych prze­
znaczonym także przed komisyą do założe­
nia ksiąg hipotecznych wydzieloną.

Co niniejszem podaje się do publicznej 
wiadomości.
Z komisyi hipotecznej c. k. sądu powiat. 

Olesko dnia 27 września 1876.

(4613 1 - 3 )  E  d  j  k  t.
L. 6145. C. k. Sąd obwodowy w Sta­

nisławowie zawiadamia niniejszem Szulima 
Baron, z życia 1 miejsca pobytu nieznanego, 
że przeciw niemu o wykreślenie sum 2373/ .̂ 
duk. i 563 złr. 29 ct w. w. z pu. ze stanu 
biernego realności pod 1. 48 miasto, w S ta ­
nisławowie położonej, Hersch i Gutman Schif- 
ter pozew wytoczyli, na który pozwanemu 
wniesienie pisemnej obrony do 90 dni się 
poleca.

Oraz ustanaw ia Sąd dla tego pozwa­
nego kuratora w osobie adw. Dra Szeparo- 
wicza z zastępstwem adw- D ra Seinfelda i 
poleca pozwanemu, ażeby co do swej obro­
ny z kuratorem  tym się porozumiał lub in­
nego pełnomocnika Sądowi przedstawił, ina­
czej skutki zaniedbania sam sobie przypi­
sać będzie musiał.

Z Rady c. k. Sądu obwodowego.
Stanisławów dnia 8 lipca 1876.

1 er tylko Chaim Rawer jest w tym sporze
I przypozwanym i do zapodania swego miej­

sca pobytu zawezwanym.
\~/ Z c k. sądu krajowego

Lwów dnia 22 września 1876.

(4708 1—3) E  d  y  fe t .
L. 51591. C. k. sąd krajowy we Lwo­

wie niniejszem wiadomo czyn i, iż w e- 
dykcie ua mocy tusądowej uchwały z dnia 
25 sierpnia 1876 r., 1. 45787 w numerach 
Gazety Lwowskiej 210, 212, 213, ogłoszo­
nym, a  którym ogłoszono, iż Henryk Knopf 
Ghano Knopf i Debora Knopf przeciw Joslowi 
i Miezie Miezesom tudzież innym pozew o 
uznanie prawa własności do części realnoś­
ci 1. k. 1293/4 wnieśli imię przypozwanego 
Chaima Rawera mylaie „Chaim Bauer“ wy - I 
drukowane zostało, ze więc nie Chaim Bau- I

(4709 1—3) &  d  y  k  t .
L 47044. C. k. sąd krajowy jako han­

dlowy we Lwowie czyni niniejszem wiadomo 
j iż celem zaspokojenia wywalczonej przez 
j Helenę Skwarczyńską sumy wekslowej 2000 
1 złr. a. w. z przynależytościami przedsięwzię-' 

tą  zostanie egzekucyjna sprzedaż udziału na 
rzecz dłużnika Dra Ignacego Czemeryńskie- 
go w Towarzystwie kredytowem miejskiem 
we Lwowie złożonego a wedle poświadcze­
nia tegoż Towarzystwa 5000 złr. w. a. wy­
noszącego , wraz z przypadającą od powyż­
szego udziału dyw idendą, na rzecz proszą­
cej pani Heleny Skwarczyńskiej w drodze 
publicznej licytacyi w tut. sądzie na dniu 
14 listopada 1876 i ua dniu 28 listopada 
1876, każdym razem o godz. 10 przed po­
łudniem odbyć się w tutejszym c. k sądzie 
krajowym w Senacie II mającej.

Cenę wywołania stanowi się na 5000 
! złr. a. w

Chęć kupienia mający złożyć m ają jako 
wadyum 10/0 sumy wywołania t. j. 50 złr. 
a. w. Res?tę warunków które przy licyta­
cyi ogłoszone będą, przejrzeć można w t. 
sąd registraturze w godzinach urzędowych.

O czem się chęć kupienia- mających 
zawiadamia.

Z c. k. sądu krajowego jako handlowego 
Lwów dnia 28 września 1876.

Doniesienia prywatne.

N a d e s ł a n e .
Niniejszem zawiadamiam wy­

sokie c. k. Starostwa, szanowne 
Rady powiatowe i Rady szkolne,- że 

Jego Ekscelencya
A lfred hr. Potocki

N a m i e s t n i k  G a l i e y i
zaszczy c ił m n ie  sw ą b y tn o ś c ią  i

pozwolił zdjąć swój

PORTRET
biust w połowie naturalnej wielkości)

który jest artystycznie wykonany.
Polecając się łaskawym względom, 

upraszam o rychłe i liczne zamówienia, 
nadmieniając, iż od każdego portretu 
przeznaczam 1 złr. w. a. na oświatę 
ludową galicyjską.

Do tej pory następujące urzędy już na­
były, a mianowicie:

Wysokie c. k. StaroBtwo w Białej,
Wysokie c. k. Starostwo w Przemyślanach, 
Szanowna Rada powiatowa w D r o h o b y c z u ,  
Szauowna Rada powiatowa w Stryju, 
Szanowna Rada powiatowa w Z a le sz c z y k a c h ,  
Szanowna Dyrekoya ogóln. ubezpieczeń 

we Lwowie,
Szanowny Magistrat miasta Stanisławowa. 

Zamówienia dalsze wj szczególnię w cza­
sopismach galicyjskich.

W i n c e n t y  W e i s s m n n n ,
fo to g r a f ,

Wien, Getreidemarkt, Nr. 3.
\ a h a q  1  o n

Jukólsklego, kupca 
przy placu Marjackim we Lwowie jest do nabycia:

PORTRET
Najprzewielebniejszego księdza Metropolity

JÓZEFA SEMBRATOWICZA
Litografia wykonana przez litografa Dantage, wielkość portrelu 63 45  ctm . 
C e u a  je d n e g o  eg z em p la rz a  1 z ł r , ,  w ra m a c h  z ło co n y ch  3 z ł r . ,
3 z łr. 5 0  c t., 4  z łr. Na p ro w in c ję  z o p ak o w an iem  1 z łr . 2 0  ct., 
w  ra m a c h  4  z łr. 50  c t., 5 z łr., 5 z łr . 5 0  c t. Z am ó w ien ia  zam ie j- 

I % scow e uBKUteczniają się  o d w ro tn ą  p o cz tą . * ^

O g ł o s z e n i e  l i c y t a c y i .

(46S.-.4-5) N a k ł a d e m  '

E. FEITZINGERA w CIESZYNIE
wyezty następujące

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOo  o
o  o  o

Oddział Z a s t a w n i c z y  8
g a l i c y j s k i e g o  X

BANKU KREDYTOWEGO §
u l i c a  W a ł o w a  ilu . 4  q

podaje do ogólnej wiadomości, iż zapadłe po dzień 31 Q  
lipca 1876 r. z a s t a w y ,  w  dniach 18 i  19 październi- O  
ka 1876 r., w  godzinach od 9 do 3 , przez publiczną g  
licytacyę (w myśl $- 59 stat.) najwięcej dającemu za q  

O  gotówkę sprzedane zostaną.
(4671 2—3) O

liW OW  dnia 4 września 1876. w

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

K A LE N D A B Zf!| [ KANTOR WYMIANY
n a  r*»l{ 1 8 7 7  |  |

|ki są we wszystkich księgarniach do nabycia:
k a le n d a r z y /c  k ie s z o n k o w y  (•/. iotngra- 

lią). Broszurowany, w ładnej wyprawie. Cena 3 0  
ict. w. a. — W subtelnej oprawie bronzowej. Cena J  
j 4 0  ct. w. a. - W  skórce juchtowej oprawiony,
| 7. bronzowemi rogami. Cena 4 0  ct. w. a.

I K a le n d a r z  P o ls k i  p o w s z e c h n y  (« ry­
cinami). Treść tego kalendarza jest. ogólnie po­
uczająca i zabawna. Cena I S  ct. w. a.

K a le n d a r z  k a to l i c k i  (z portretem księ- 
cja-bisknpa li. Forstera). Cena 2 4  ct. w. a.

K a le n d a r z  r o ln ik ó w  s  z  la s  k ich , wyda­
ny przez Towarzystwo rolnicze dla księstwa Cie­
szyńskiego Cena 3 0  ct. w. a.

We wszystkicli powyżej wymienionych ka­
lendarzach znajdują się święta rzymsko-katoli­
ckie, grecko-katolickie, ewangelickie i żydowskie, 
jakoteż wschód i zachód 3lońca i księżyca, do­
myślny stan powietrza, zdania m oialne, spis 
jarmarków i wiele innych pożytecznych tabel. 

S p r z e d a w c y  o trzy m a ją  rab at

c a k ,  u p r z y w ,  g a l i c .
akcyjnego Banka Hipotecznego

kupuje i sprzedaje i
wszystkie elekta t mon«t|

pod waruntami najprzystępniej szeim,

LISTY HYPOTECZNE,
które według prawa s dnia 1. Lipę 1 8 6 8  (Dz. p R , XXXVII(, Nr. 9 3 )  i naj­
wyższego post. '■ dnia 17. Grudnia 1 8 7 4  r. mogą być użyte do lokowania 
kapitałów funduszowych, papilarnych, kaucyj małżeńskich wojskowych, na kaueye

i wadya, — S P IT  są w tysiiże Kantorze do nabycia.
_ 8   •

o l n i c

. . .W..JM, «r»sf w i}sicze itan to rze  do nabycia.
£3? H szy s lk ie  po lecen ia  z  p r o w in c y i w yk o n u ją  s i ę  bezztclo- 
p o  k u rsie  d zien n ym , bez doliczen ia  p ro tc izy i.  (4604 4 V]

15 rt ruUarni i,;. W m i« K 8  w .  -Lrwowło. A *


